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UP.ALV i BURZE 
spowodował-y olbrzymie straty w całej Polsce. 
Dziś o godzinie 6-ej rano szalała burza nad Łodzią. 
Nag.le i ni-ezwykłe · upały, jakie p:rz.ez w:lerze.tlliu pioruna, zaobser~ować moz-1 ~o woda prze&>stała \!l~ę do mies·zkań w 

kiil:ka d:ni .nawaeduły Pol.sikę, spow-odo- na., był-o nad wscho~ią częścią miasta sut'erynach._ , . . 

dlków któ eh d 1 która trwała około 3 minlfty, powiększa w powiecie łęciyck1m, 
P~. • 0 !">' . Moszti, tę. egratny z j~c się przez półtory :minuty, .~ następ- . ~~ 1e~eoie naszego miasta podczas 

Pierwszy framwaJ do 
Tuszyna 

wyruszy dziś prawdopo
dobnie o godz. 13-ej m. 45. 

Łódź. 4 c1Je1rwca. 
'J a;k wiadomo w d11ii'U d~1sie<j!Szym 00-

.sta,je uruohomtony nowy tramwaj dojair 
zdowy z bodzi do Tuszyma, 

k·tóry zatrzymuje się na stacii 
w Poddębiu. 

Dziś odbędą się próbne ~ z ttazi'a 
Jem pasażerów, norma!lne 11.rursowani>e 
tramwaju roopocimfue stię jednaik od ju
tra. 

O itle nie sta111ą na przieszJkodzie ni1e
przewiidziane oko11iicz,nośoi, w ta:kinn ra
z.;e pierwszy ilramwaj do ;fuszyina wy~ 
ruszy . 

dziś o godzmi\e 13-ei mi·n. 45 
z Górnego Ryn!ku. . 

NaSitępne tramwaijie · dio Tuszyinia: bę-
dą wyruszaly z Górnego Ryinku . 

co godzinę (14 m. 45, 15 m. 45 i t. d.) 
Jutro pierwszy tramwaj w.yijed.zie 1 

Górnego Ryin1ku 
o 6-ej m. 45 zrana 

a następne co godzinę. 

nadzwyczajny pae1ąg wały c. ały szereg nie$'zczęśliwych wy- llltez1V'fklyeb J;'O\Ulllał'Ó'W,._kfwawą łunę I Kilka p1oru,~ow wzniecił_? po:z:ar 

rozny·ch stron ·KraJU. ru~ przygasając. dz.ts1c1szei burzy 
Do niebywałej z powodu upałów ka- .1:Hezwykłe to., zjawisko w:vwołało piorun uderzył w ~o~ ml~s~kalny przy I 

tastrofy mogło do;ść na szlaku koltjo- w~ród. ·i:r·zee~odpww kome tarze, tem ul, Włodz1m1ersk1e1 _56, 

do Sieradza w okresie 
świątecznym. 

wym Rejowiec _ Rawa Ruska. Na !icji w1ęce-,, ze n;ie hy~a to .łuna l(Obru, któ- poczetn wpadł do czl~rech m1esz~~-
tej pod wpływem g.orttca rego w c:ałeJ okolicy rue stw1e.rdzono. , . Pr.z.erażeni loka-torzy zerw1h ~11ę z 

ły • k I • . łozek 1 

wypaczy Slę szyny, 
0 

e10we. Piorun· wnad' do /1 •h w panianym strachu 
oo spowodowało wykolejenie 2-ch wago · p ł ' 'ł•u wybiegli na podwórze, są<.iząc, że wy-
in.6w pociągu rowaroW-O-osobowego. Ma mllSZkilń ' buchł potar. 
szczę6cie wypadku z lud.im.i nie było. Wa Na szczęście • • 
iony zasiały mocno uszkod·zone. podczas. dzisiejszej burzy. uszkodztmy został tyl~o ko'!11n I sufity w·-1-- k ~--Z- • w ~terech rrueukan1ach, 

!t~za. .iła-suuia. ttat<0m1ast wyda· ł.6dz, 4 ;:ierwca. wypadków z ludtmi nie by!o. 
rzyła s:ię na. pełnem m-orw w odleiiłoicł Dziś o godzinie 6-ej nad ranem zn<r W niektóry.eh pun'kta~ naszego mia 
dwóch mil od Helu. W <:za.sie burzy wu nad miastem ll'llszem sta 

piorun udenył w drewniany okręt rof.SZ41ała burza wicher zerwał rusztowania 
niemiecki „Fa.lke", wiozący z Gd11ńska przy akompanjamend.e silnych grzmo.- przy remontowanych domach. . . 
węgiel do Danii. Okręł stanął w łomie- tów. • . . Ze ~zględu .na w:-zesną p~rę. 1 słab.y 
!J!iach Ry.ba H 1 t pli . • Rz~s1aty ~es~cz ~alał nlże1 polo~one :ruch u;1czny wypa1dkow z lu<lzm1 na uli-
nłog~. cy z :e u wyra owa 1ego dziel.mee . naszeg>o ~l'asta:,., -)V~Jt~-ck cze- caoh 1111e było. 

Katastrofalne skutki upałów dały s·ię 
iod<:zuć pod innym względem w Lublinie, 

~n• :u~::·;.':: Legi~. pod słupkiem 
:i2 śwńń i 1 wół. . ·• fał~yw,~e,.~skarżeni o szpiegostwo. 

Telegramy z zagram.cy donoszą & og- "' · · - „ • · 
romnych upałach w Budapeszcie, gdzie Jaszcz~ dyVIa of1ary ·katow bo/szow1ck1ch. 
t~mperahira . wynio~ła 35 stopni w ~ie· 1 ·- MQśkw•,-.•:4- :~~rwca. w r, 1923 i należ~ł dio oddziału powslań-
:mu. Zanotowano w1ele rplotażeń słonecz- z Kijowa Clonios.zą, ż.e GPU, "miej&c·o- cze~o Owczaru:ka, który dokonał szeM 
nych. Pogotowie ratunkowe wzywane we :rozs•trzeldo niej.a.kiego_ Andr..zeja Ły gu napadów na instytucje sowieckie. 
11,t.o &aka, os.kat:ż.onego o rz·ekąm.e szpiego- W tej samej sprawie skaza.no n.a 10 

do 160 wypadków stwo ńa 1'ź.~c"i Pobki. lat ciężkie.go więzienia niejakiego Bew 
w • -"u , ed d . . . z akt~ oskarż~ni .. ~ -wy!1i~a. że ty.~ak Izę i K"U1eszę. . 

Clą5 l . nego ma. " • nte był nigdy szp1~g1em, J(m~z , przeciw- * 
W oko1icach Wr-oeiaw11t .podczas bu„ .sowieQ'kim ukiiaiiiskim działacz.em nie- Sąd nadzwyczajny w Płoskirowie 

rzy piorun uderzył podległoś·C'iówym. . skazał obywate.Ia polskiego Kolit.owicza 
w g:tupę włościanek, Mieszką'ł :rzeczywiście ipn:.ez pewien na karę śmierci za :rzekome sz1pie20-

ł..ódz. 4 crerwca. 
Ze ,i,.·zg!ędu na zwięk-szony ruch na 

kolejach w okresie świątecznym posta
nowiono uruchorni'C nadzwyczajny pu
cłą.r- na linii Łódź - Sieradz. 

Pociąg ten odjeżdżać będzie ze sta: 
cli kaliskiej w dniach 4-go, 5-go, 6-g;J 1 
7-go czerwca o godzinie 16-ej min. 40. 
a pow9.,6ci do Łodzi o godzinie 22-cj 
min. 10. 

ł'aodzlanka 
zasłabła w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj przechodzą9a ul. Nowo

grodzką 23-łętnia Stalina Bieszycka, 
przyjezdna z Łodzi, tak poważnie za· 
slabta wskutek upału przed domem 
tlr. 10, że musiano wezwat do niej po
~otowię, które odwiozło ją do szpitala 
św. Łazaq;a. ----- -"-'' 
Dżuma nad morzam 

Kas11iiskiem. 
Osiem wypadków w obwo· 

dzie astrachańskim. 
Moskwa, 4 czerwca. 

Na terytorjum obwodu Astrachań
skiego stwierdzono osiem wypadków za 
chornwai\ na dżumę. 

okopu)ą-cych buraki na poiu. Dwie z cza$ W P.o}sce, lecz wyjechał na Ukrainę slwo. 

nich z;ostały zabHe na miejscu, trzy zq.ś· 
doznały wstrząsu i w stanie c:iętkim 
przewiezione zostały do szpitala, · Trągtczna Smiert dwoJga dzieci. 

Istnieje obawa rozszerzenia się epł
, demii wobec złych miejscowych warn 

ków sanitarnych. 

Straszny wypadek pod Iwoniczem, 
Koło W"mnicy na Podolu sowieckim 

s·pa<lł grad nie.zwyikłej wi<llkości o 5 cm. 
średnicy, Grad zabił w poht jed~ą kobie 
tę i ranił cięż<ko kilkoro dzieci. Od UM• Z Iwonicza donosza: we wozu w rowłe, z drugą zaś połową, 

d Przed ~1llku dniami w Dobliżu Two- w której znajdowało sde siedmioro dziey 
>Pzeń gra u zginęlo 'kilkadziesiąt owiec;, nj,cll;a zdarzył się tragiczny wyp~d·.ck, ci Pontlntęły w szalonym pędzie, zacz~-

• • . , który do te1 chwili srpowodowa·I śmierć· pla,fac o nrzydrożne słupy, skutkiem cze-
fłllZ\VVkłB ZJ~\VISkO - dwojga dz:ted. . ltn tbięci powypadały . . 

I ł · U Oto z l(łl~nkówik1 jecha~ wóz zaprzę- · PrzybvH na miejsce . straszn~izo wy-

podC"2S bOrzy żon:v w parę kont. wioząc lk1J:ll5an,aśdo·· pudkn, mieszka'ńGy Iwonicza zatrzymali 
lilłil · - ro dz:i•eci w wiicik:u do lat 10. K01to lwooi- szofę.ra i udzieltłU pomocy cicżko poka-

z Torunia d'Onoszą: cza nadjeehą{o z J)J zc1;iwnej strony auto. leczi>nym dziieciom, które natvchmi;ast 
W dn.iu wc:roraj.szym ok.oło godz. 1t Szofer, piori11rtmo. że ,,·\dzi ał przestraszo- odwiieziollJQ do szpi1tala w Krośnie. 

.,. ooey pr·zeciągnęła nad T'o. rui1iem ne koni'e 1· lSlysza. 1 ukrz~vki · woźnicy il Dwie ofiary wypadku zmarły wkrót-
wielka buru z piorunami. dzieci„ wofaią·cycl~. aby auto zatrz~mać, ce w' szpitalu, dwoje dzieci wałczy zo 

W pewnym momencie~ bezpośredni<> jo jechał daI('}j, Spłoszone konie skoczyły śmie;r,cią. 
~©'-""·1~~ z wozem do rown,. pozostawiała" poło„ ~ ... ,A; 

BACZNOŚĆ!!! <-: • - -~ 
UciJCZka zu~hwałaao ZIOdZIBIB 'na koniu POllGYIDYm 

Zbieg prze'.padł-. w· lasach bez wieści. 

Fenuentina. , ·· 
Cosmopolis. · ',. 
Sól Jana do nóS?4 ,. · 
Angielski proszek . od potu. , , 
Do. kąp1eli ory~łn~lne gałki ".Novo. pin• '. .Ną .r>os. h~·rUJlk~ 'poiicji w ś~iei:żµ :.:W f,-iego„ ~uszezuk pomknął jak strzą.ła do 
Na1skut,ecznieJsze srodkł prz~cłw molom P?w'iec1e chełmskim rozegrała $Ję wew- pol>h9k1ego lasu. _ . 
Muebołapkł w najlepszym gatun~u;· l raj awanturnicza scena. I Zarządz.ono natychmiast pości~. Uz-

naJ.tan•ef. • . . Na posforunek ten sprowac·zono nfe hrojony Ruszcząk zac.zął strzelać. Wte-
Ks. Kneippa mydła I krem do twarzy~ jakiego Rus_zczuka,, przy):riytnatl!egcf· ;na d. y ścigil.jący po. pólicjand otworzyli o-

Hurtowo i detalicznie poleca kra.dzieży .ziernn:aków w pop1is~im ~ol- gień. Ogółem dali 13 strzałów do ucieka 
Perfumerla ; , ', warkJ.i. . . . : . , I jącego, p.rzyczem_ ranilii konia. 

KOSMOS t;·6 G4Y.- w 1ot)alu p'qlicli R1\:s.zGz;1k chwi- J3:u.sz~ 1zuk, zes.k;oczywsz.y z n.:inego 
'' - r 1owo_"pozostał sam, ponvał ' ~toią•.:v tam . koma. ple~zo umk11ątw głąb lasu 1 prze 
Łódt, PJotrkowska 60. teł, l5•22 , · kara.}:>.i.!'l:, w,ysl<oc1.;y,ł , "I. nim, okn~m j · ~~-. Jpadl bn wi~s~~ , 

• • • • • • • • . • • • . . • cz;i.ł• Uci P.-k;ró! Do.$1::i-.dlszy ~ko!'Ji.<o n~H:y;:.. - , . - . ,-. 

Smiert siny cios boksera 
Tragiczny \.Vypadek na 
meczu amerykańskim. 

Nowy Jork, 4 czerwca. 
W mieście Iransas oodcazs meczu bo 

kserskiego zdarzy ł się tragiczny wy
padek. 

Na arenie padł martwv bokser Eteve 
Adams, którP111u przeciwnik, Sammy 
Mand-ell, ~druzgotał kark uderzeniem 
pięścią. __,. 

Rząd sowlaekl zaciąga 
pożyczkę 

z pustych kieszeni swoich 
ooddanyc~. 

Rwa, 4 czerwca. ·~· 

Plenum moskiewsldego sowieftt 
przyip.Jo po referacie Rykowa rezolu
cję, domagającą się szeregu zarządzeń, 
mających na celu wzmocnienie obrony 
związku sowieckiego. 

Ludność jest nawoływana do flnan„ 
sowego J:loparcie dążności rządowycn 
przez nab:vwanie u.ożyczk.i :w&wnęU:~ 
nef. · 



~XPRES~ WłECZORN\ 

Sowiety kopnięte I !l po\\'Odz'i. w dolinie rzeki Missisipi. 
mocnym boksem 

ang·ielskitn. 
-:-

Sytuacja rządu ·bolszewie ... 
· kiego \vchodzi 

\V okres krvtvcznv. 
Sprawa ze.rwania stosunków dypio

matyczinyd1 między Anglią a sowietami , 
która s•ię wybiła na pian pierwszy wszel
kich zagadnień politycznych chwiU, ma 
oczywiście swoje poważne antecedencje, 
<' Ge·nui rze<: można. 

Od tego c.zasu bowiem pchnął Lloyd 
George w sposó\> Z·decydowa.ny politykę 
angielską na tory porozurnie.nia z Sowie
tamd. Za gabinetu Mac Donalda bolsze· 
wicy zagu:ieździli się zupełnie gruntow
nię w Anglj:i, a rząd Mac Donalda upadł 
przecież wskutek · wykrycia ich ,,dale:ko 
idących" zamiarów. 

Za irządu Baldwina wy.buchnął streik 
węglowy, ldóry przyprawił Anglię o nie-
obliczalne skaty. Za rządów Baldwdna -
wznieciti bolsze·w[cy wojnę w Chinach i 
sąd1z1l:i, ż.e ją wyg.rali. Wreszde ag.itacię , 
swoją wewnątrz samej Anglfi posunęli 
t!l!k daleko, ze zaczęli wykradać doku
menty wojskowe. Ofo krótki za,rys ich 
'działaln1ośd. 

Ang.lja w swojej polHy·ce w0bc..:: S.o
iwiet6w O'~aza.ła wiefo dohrej woli i wiele 
cierpliwości. Pahrzyta spokojtnie, j,ak bol
szewicy buntowałi kofonje i oófk·1lo11;c 
·an.gaelskie, jaik buntowali robotników all• 

gielsłdch, ale ostatecznie są pewae grani 
ceł 

Po :pr.zekroezeniu ty.~h granic przez 
1bols.zewdików rząd angi.elc;.ki wystąpił z 
!Całą bezw;z,ględinością i łam1ą.c ostentacyj 
me najpierw w Chinach, a pot.em w Lon
a:yme wswlkie przepisy i zwyczaje mię
&ynarodowe, przystąpił do likwidacji 
antybrytyjskiej propagandy sowieckiej. 

Dta wypędzonych przez wodę ze swych siedzib urzą'dzotte zostaiy spec}alne obozy w namiotach. 2) i 3) Obóz pomocy 
i ratunku dla powodzian. 4) Zalew tamy przez fale rzeki, widziane z aeroplanu. 5) Wybuch miny, która zrywa tamę 

Rząd angielski wvbral po temu chwi
lę odpowiedatlą. 1Wła,śnie, kiedy się so
Wiet·om wydało, że 'Zadają W. Brytanii 
cios decydujący, zostały poprostu moc
nym boksem angielskim szpetnie kopnię· 
te, Rosja dozinał.a na terenie chińskim 
O.zięki akcji ~eł:stlclej, prowadzonej z 
nieubłaganą lkonsekwen:cją, szeregu po
rażek i na północy i aa południu. Zjazd 
Ian.dymki był odlnowieniem eaitente'y. 
Ze Staniami Zj.ednoczonymi nastąpUo 
td zapewne !P01"0Z'Umie:lliie w tak wa!ne.j 
sprawie, jak iz głiosów prasy amerykań
$ikiej sądzić wolno. Anglja liczyła się tet 
ze 2111.acznem pogorszeniem wewnętrznej 
syf1ąlcji Rosj~ zwłaszcza jeśli id~ie o spra 
wy ~cze, a szczególnie k ('tdyto-

dla spowodowania sztucznego wylewu. 

--------------------· 44;4 IQ A il& 
IP ••• A WB 

Miasto na gumowych kołąch. 
---::0:---

Detroit-stolica amerykańskiego prze
mysłu automobilowego 

było przed ćwierć ·wiekiem lichą mieściną. 

we. 
Zbyt woześnie jeszcze byłob '! pisać 

o „zmierz.chu sowietów" - jak to !:'zyni 
„Journa1l de Debais", ale wchodzą one w 
okres bardzo krytyomy, f·o pewne. 

Ko.nserkwencje zerwania Anglji z so
wietami okażą się niebawem, choć nał'.:1-
ralruie :nie ·ochazu w całej wyr-aziitośd. Wli 
do~zinym już jes1t ·Z'Wrot we Fr.ancj1i, rpom1-

Vv r. 1900 mia~o DebroH 28.400 m'1'esz
ka11c6w, w r. 1910 już 466000 w r. 1920 
osiągnęło 11iczbę 933.000, a z począt:ldem 
bieżącego rOlku sip'i:s ludności wykazał li
czbę mie·szkańców tego miasta 1.400.000. 

A trzeba sobie uprzytomnić, 
że przed 50 Ia:ty na tern m~eiscu nie było 

ani śladu jakieikułWliek miejscowości. 
Bylo zupe.ln•i1e pustlklo·wie ... Czas·em tylko 
dooierah w te okolke francuscy ha'lldh
rze i wymieniali u Ind,jan futra na farta
Iaszik!i i świec'ide:tka. 

Detroiiit zina'}duje siię w sta1ni:e Af.icMgan 
mo wizyty Criczerina w Pairyżu. nad rzeką tej samej nazwy, tączącej ł;;!-

Fra.ncya też się jnż :za,bfera ·efo grunto- ziora Jiuron z Bri·e. 
. . . „ W r. 1925 zbudowano w tern mi·e ście wnego oczys,zczema tenmu z ag:itac11 bol, 10 t 1 d , 1910 11u sto . . . . . . ra;zy Y' 'e omow co w r. . mJa ·.1 

szew1clciei. Z Włocham1, g.dzie pomimo rnz,v ija s i ę wci'ąż •i wcale nie widać kresu 
faszyzmu, z ·państwem sowieckim chęt- tego rozwoju. 
:nie się mówi, porozumiał się już przed- Zawdz•iięcza ono bezprzykladny roz-
tem Chamberlain. kw jt 

Niwnc ma: in · · ł • iedynie przemysłowi automobilowemu 
. • ' Y . Ją m .r w~ra~n.ie g ~PJ~, Co drugi niemal człowiek ma coś wsp61 

me wte&ą Jeszcze, Jak pwac, co pisac, nego z automobirMzmem; w fabrykach 
fo ba.~ateli>zują całą s1prewę, to znów samochodów, znajdujl:{cycb się w obrę· 
przesadzają, to straszą to wykpiwają . . bie miasta, jest zatrudnionych orzeszłi) 
Trudno się :im dziwić, foh sytuacja nap- . 400-,00, osób._ . . 
raw,dę łatwą nie jest. Jest_ to h:cz ~a, 1\t ora. na,i le1P11·e.1 c_~a~·a_k-

teryzui•e ro zmiar y tei fabrykaci1 1 K l 

•••e••••••••••••••••••• .... ....,, wp.fyw na so·cjalne stosunki w Detro it. 
Owych 400.0(,10 lkupcÓ\V, urzędn ików i 

, AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA , 

WSZE.CHŚWIATOWA f!RMA.ISTNIEJACA oo ROKU 17fJ7. 

rob0t1ui1ków, zajmujących siię wy1l ącznil! 
a utomobiJi.zmern, nad a·}e mia s1t1u charak
tcn rsty<ezne zn amię . 

Mieszkmicy Deiro1i1t płaca najwyższe 
(>odatki w całej Ameryce 

n1:etyN;:io z powodu \v1I,e~lki1ej i!lotŚ ci m1Uon1:: 

rów, maieszkaiących w mile&ci1e, a..Ie z po
wodu wysoki1ego poziomu poborów i 
pfac, pobiera:nych p,rzez urzędrni1ków hiiu 
rowyoh i robotnliików fabrycznych. 

Hemy.k ford, 
któr,ego olbrzymie fa:bryiki ma:idują si1ę 
na przehnLeściiu Hi1~hland Park, ni·e j.est 
}ed1ynym przedsd:ębiof'cą w Detroit, któ
ry doszedł do prz.edświadczernia, że wy
scki:e pla·oe są naj1lepszą lokata kapHab. 
Te wysokie place ni·e są następstwem 
1Presj1i, wyw~r:tiej przi:iz roh0<tni1ków, po
dobni1e ja;k n1i1e pod wpływem nac·Us!lm z.e 
strony robot111i!'.<lów ustainowione ro<i:ęć dn~ 
roboczych w tygodniu. Wszystko t'O 
stworzył „król żcla·z1nego rumaka" z 
w~asnego popędu i wfasnej incjatywy. 
Al e z.a te wysoibe płace, ten dobrnbyr, 
k tórym 01\loczyil rnbotniika - pozbawH 
go indywiduah1oś•d, wszelak1ich swobód 
\V pracy. 
U Henryka Forda każdy jest nie.iako udys 
cyplinowauym · żołnierzem. bezwolnym, 
do bezwzględnego posłuchu zooowda.za-

nym zautomatyzowanym. 
DetroH roz \i/1nęlo s lę w ten sposób, 

że co roku pojawiali s i ę no\\'i s;pekulau
<>i grun tm vi , k tórzy na peryferjach mia
sta nabyw a·li olbrzym l·e •polac·i·e. budo~li 
ua nich całe dzie h1 ke , szereg•i blO'ków 
olbrzy mi·ch domów. Ołóv1rn.a ulk a w m i.; 
śc : e na zywa si·ę Woodward-Avenue, 
rozpo~zyna si ę ona nad brzegiiem rzelki 
Detroi t,' tam, gdzie przed 50 la1t!V p [1e n:v
s.: osadnk y m~eszkaH w lepLa:n:kach 1i sza 
la sach. 

Obecni·e s.tąd ciiągni·e się pryncypa1'na 

,· 
ulka, po !której obu strnnach wz.noszą 
się olbrzymy - hotele i olbrzymy - biu 
ra. Najwi.ększy z nich zwie siię Book • 
Towe - Buiildtlng i ma 40 p-i;ęter„. 

Po mi•n~ęciu tej ulicy dosta•jierny s5 ę w 
d"idniicę fabryczną, w które.i równocze
śnie 400.000 osób J.}racufo nad fabrY'kacją 
samochodów. 

Oczywifoi·e, że w Detroit ilość samo
chodów, będących w użydu mi1eszkań
ców m iias1l1a, jes:t wi·ększa o wiele, niż w 
ja1\:'i.emkolwi•ck bąd:ź inneim skupieniu na 
śwleaie. 

W r. 1918 byilo w Dclroit w użydu 
58.000 aut, obecnLe na uliicad1 miasta j.est 
1ch 380.000. 

W Detroit wszyscy m<leszlkiańcy 
(1.400000) mogli1by z.atem ró\vnocześ11i1e 
przejechać s·i·ę wygodnie w samocho
dach; żaden niie sz·edfby pi.e;chotą i ża<lein 
n'.{. pozostałby, w domu„. 

A prz.ecież dopiero 50 1lat mija, kiedy 
na obszarze, zajętym 1prze.z ten zespól e
nergi1cznych lud~i, byfa pustka odlu 
' . ' a z•·e ... 

............................... 
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STARA PANNA. 

UeUy na wi~~wni w teaine mieiikim. 
Prawdziwv deszcz, zalał środkowe rzędy krzeseł 

podczas onegdajszej burzy. 
Łódź, 4 czerwca. Ponieważ „Pociąg" cieszy się powu 

Te~1·r Miejski \\'VStawia ostatnio o- dzeniem na wi.downi zebrało się wiele: 
, •. < 1n11:e <;G 1sacyj11·1 · l')C(na cfe!'.;•tów sztL: nnbJicznośc1 Prócz osłat'ni1ch rzędó-,. 
,·,<' mr:• r' kt11-K1vQ;C amc-a 'J. t „Pocia~ WSZ) s~\ie p1'awie miej·sca były zajęte. 

I -'"i dm o' . _ . _I Na ::;ceniie przez wszystlkie trzy akt~ 
R°'ecz dz_,' Je .\tę r.a p~v:r11c.i zapadleJ p<::da d ::;zez, cudownie „zrobiony·• prz'~' 

: t; y •ce. /llzie kll1rn spozmonych pasa- m'.strz Tatarki·ewi1cza. Wiidz ma z~peł. 
I i. ·r(\ SfH;cd,:a i'traszn,i twe '.\'v oczckiwa- n' wrażenie, że za murami lefo ia:k z ceI 11 ,1 mk'egoś pociDJ;t1 - \V'd:tna, który bra. 
en pey ien czas )rzejtżdża prze,z tG dz,-

Czy nikt do·tychczas nleprosil u wc,czną sta1.:yjke. 
Sztuka ogromnie emo.::jo11ująca i trzy 

:Wą rękę?„. ·· ·1' · I ' ' 

O 
1 R· I · . . 01 P 1 .. d . · „ ~ , ~ . ~ maJaca w10.zow w c1ąg1em napięciu ner· - wszem „. az ... te erornczme„. - .1CZ- ·de ys l\' w12sctw1e oozuai ,,·(w 

- No? · -,rnmusię ... j • ' 
1 

• • 
• ••• • · · · ·1 

1 
I '' L< • •• . Onegdaj eh rckc.ia teatru miejskh:;gu 

, __ :-: ?k~lzv~p stc p.otem, ze z,e go p0.ą- . - O. zarar. rr1foz;as plidrużv pcśl~1h~ I pnwtórzvla te sztnkę na wieczorowem 
-"j_l1 tu ~tncJ„. UCJ... '· t'l\Yien·u. 
M,;.]llll'$§.,.~~~~mJEi!!~!:'!'~~i;~~l'~~~·'„' ~~.'ll')·"!l(;~~~· ~-~-~G~~~·=~·~·~~!!~!! 

--------.:.:~:...:..:::::..:...:....;.;.:..:;.:;:;:;::;;;::.::= :; 

Ofiara tragB~!i ~µos!!BJ! Orygmalny trick zło 
w Tomailzowu: lc71 

. .k. 
Zt~)' 1. 

ry razy kupowała pomarańcz i· za czwartym ra
zem skradła 2 złote. I 8..;!etnia. Zorja Gold1na- "-' 

nówna zluarła w szpitalu. 
Łód~. 4 czerwca. puJe... Proszę mi głowy nie z;nvracać ! 

Tomaszów, 4 czerwca Do kolonj.\)ue~o sklepu Róży Gold- - W takim razie ma pani _wf1j to-
011~~da.i d 1·!W'.ś!i..\t"\' na hm cli na- manowcj pr.z.v ulicy Napiórkowsk1cg·o war i svvoje pieniądze i pros:;:;<: mi z.wró 

Slli~O 1,1s111a o <:trasznci tr.is-cd!·. faka 11r. 63 ''est.la j~tl\aś kobiecina w clrnstcc ci(: moje pieniądze ... 
rozcgr:ila ::iii.: w Tomasww·i~. a 111i~uto- i za;~ąc1ała jednej pomarańczy. G.o!d111ano\';a zabrała poruaralicz i 
w, cie: f ~nacy t:ngi.cl strzelił do cór:d Vv'ła•;ciciclka sklepu wręcz)·la jej żą pieniądze, wręczając 11iczd1.:cyd,)wanl:.j 
ckntysty d-rn Pot~nbcrn,~. ~ofji, a po- daną pomara!lcz. ' 'kJUcntcc 
tern JJO!''~L.lii "·J.Ircbi,two. - Ile kosztuje?... - zapytała kli- - po raz drugi pięciozłotowy banknot. 

.fok w·aiv1110 ZdJu. zr,t·:la c'f'żl·o t"ą 1 jcntLa. .Manipulacja ta powtanaia :;ię 
no ·a t11~:c1 J)u:>b•1\" i sic; tycia 11a 111:..:1-j - ,::;o g-roszv.„ - odparła GoldnM- cztery razy. 
:;..:u. I novYa. Pieniądze i pomaraii.cza v. ~drowaly z 

NicZ\\lrcz,i·e 7.awa\\a11v ·Kobiecina V\ Ciągnęła 'l pod cb1stld rąk do rąk. Po czwartej w' mta11ic to-
dok!i1r 1a1 1·r z ł oclzi Pi"ctozłf1to\\ banknot i znżądal::i re- waru i oieniędzv oryg!: 1 alna k!i)entka 

,; 011 · t \ .tł t, ( H "J1 11'\ ' ( , l hl', 1. itv. Un'l'·-: 1 o·, u zg-odziła sa; wrcszci p zvj• ć porna-
1c i pr, \\ ,"·; \ .,; n~lL;\' .. sh..t1) b rrc' zo i.- ni v l zwrpc·~a <f".,.tit;:e .f zł. 50 Ęroszy. ra(1cz, data piGciozłoto\\ \ . b?-·1l.;:not. o-
~t.:13, ltcz opi:·ueji we rr;ro<.:·l 1J-rzc>1;r~ \~- - Ale ta_p~'narańcz jest ~<~J·;a rnivh- trzyma!a 4 zL 50 gr. reszty i 
Jz1c ze wz~(!®u".na w.;elkw os!ab1en.c ka.„ - zwroc1fa uwagę kluentka. - . szyb.ko wyszła ze ~kfepu~ 
Jh.iry· okroipne~o ez:vnu. · Przecież to nię w~.rte 50 :noszy„. kierując się w stronę uli(;; Kilińsk:ego. 

Dokt6r Kantlfr zazn~.Czyl, że operacja - Jeżeli się pani nic podoba, może pa Ale tuż po ie1 wyjściu i"loldmanowa 
'' 1L:" h:,-ć prl.e;)'1'ff•V.'.'tdzo11a doDk~ro iJO ni nie fxać - odparta 'X!aścici~lkd. skonstatowała, że za ostatnim razem 
tr;,cdi t'i'iilch. - Chyba, że nie weznię.„ C.J to kliJcntka zamiast 4 zł. 50 gr. wreczyla 

ir:cst01y, rr, 22 g-,,,<Jzinvch Zofia »V I jest?„. To jest pornaraikz!-'.. JCJ 2 zr. 50 gr., czyli irme1m s!r:wy -
1,v:tJk:d1 n;cc;:arn ;:ich 1 Kobiecina zwróci!µ. pom.:irat'1cz 1 kobiecina przywłaszczyła sobie Z zł. 

wczor"1 o gGJL""'ife 7~mei min. !O cztery zlote oraz s·o groszy, a 01Jlm..l- Goldmanowa szybko w,·t.1egta na 
'"'~ t.'innętn ducha. nov.ra ulicę, zamknęła sklep, wsz.::·~qla alarm i 

pograzaJC1.C riet:, lko oica i 11a.ibl'.:i.s1,ych ccd.""fa jej pięciozlnto..wy banknot. pobiegła z krzykiem za klije~1tka,, 
ki-;;;\\'11y1..:li, al.:: r6\V11ież wszystk'ch wa- - A może ma pani ładuicjs:~c p1ir11a-- którą przyłapała przy rogu 1(ilińskiego. 
i0myd1 w i;1lęhok.m smutku. rańcze?. - za'pytata znowu kliieH:ka. Zb1egowisko. Krzyki. Po'.:cja. Pro-

Zofja GoJdmanówna prz~d tygod- ,...:.. No. widz) pa11i.„ Te się pani ni~ tokól. Podczas rewiżji · znakzionc przy 
n:.em uzyskala śwJadectwo do.irzafośC'i podobają?.„ niej 
i ra tę intencję uszczęśliwiony ojciec, - Niech mi pani da z tych jedną. 2 złote. 
k<JdtaJący !'\\."l 1)1'zybra11ą córke nad żv- Tle kosztuie?... Stwierdzono przytem, że klij~tką ową 
c:e i nic s · zący n:czego swemu je-, - 50 gros~y... Jest znana policji łód,zkr·ej Jsobistoś~, 
dynem u dr _,.:„ d Kobiecina dala pięciozłotowy bank- niejaka Józefa Kuźnik.. 1_;1ran~ jtll za 
ofiarował na różne ccJe dobroczynne not, otrzymala 4 zl. 50 gr. reszty, ale kra-dzież. 

. 300 zfot:vcl1• I po chwiii inov.ru ~ie zawa!rnta: \Vczoraj Józefa Kuźn::.c zasi,:,dfa na 
Jedna kul~ zamąc~ia te; radosnq i u- - A. !cpsz_ych · pomaraflcz:1 pani fa.wie oskarżonych. 

roczyst<1 chwllę... niema?... · Do winy się nie przy~•.t<1h. 
----- · Ooldmano\va spojrzała _na klij~ntkę 

1 

Sędzia· 1-g-o okręgu pokoju p. Zejdc. 
i odrzel:ta: · skaza! ją t Wódki. i J.;ii!)HlfG~Y - Albo pani kLJpujc, albo pan: 11~c_kt_1 _n~-~-iesaac i trz~ tvgodnfo więd·~nia. 

znik:ły z resorki a znalazły 
· · sie na dworcu. o wszystkiem potroehu ••• 

Łódź, 4 CZ8,~vca. ---:a:---
Przcd J..iU,u dniami droga P.tbi.ti:ic- @71 „ . • • , 111" li:~ ~ I RóżnohaPrny dywan· wis=ał sobie na 

ką \\ iol~la si~ POW_?li fC'SOrka: P<:laJ: \'"cl ~::ł: ·1Włr . ;, . y ł'Jaif\Yaul~. ' • 1_,dv faztJ, a wiatr, ten najlepszy ')ciku-
na bankami .z woc.n,,1 l skrzy111.1· 11, w l s71· 1. f r . r~ . , . - li· rzacz wysyrnł ze1i d-obny pyłek. 
którvcb hvlv papicrosv. ~- 1 soo:c cze ~J u Jc;ą 1 spic~a · , I ws:;:ys·ko byłoby w 1'akna1'hpszy-. p · · · l · ł · · t · · 1 - A ~av m 11zy c1 zagra szta3era, OJ, „_,_ 

0111cwaz c n;1 o się o w nocy, \'."OZ, d· . r'i' :. '. ' 1; .: cl'_,, porza-lku, gdyby.„ -
.nica jcclial. ti:11a. I Jtl··:,n1, o.1' c .·'.~ H.1_.„ • ·~·. . • G 

d 
"· 1.

1 1 
,, I 1ą sm11ą ult·..;ą st.cd! sobie- polH.:)dnt 1 ·dy po tiplyw;c pewnego czasu 

rzcmmc sou 1~ na rn :10. ·1 -t slużą'!a ponownię wyszła na podvvórz•;, 
D 

. ~ 1 • j . . . pOlHVF.1.Cl ; 
- Oj)tero p~. l)l:zy1J\"1:'.ll! .cri_ P. ·),\~l:JJC ~fo. no.„ Zobnc:yny co dalej hGdzic.„ oy dywan zabrać do mieszkania . dy-

ku sw.c1:m \\'1ClJ~·c11.rn zdzm1c 11:u Silu- 1 A oni sz~~. chvicja:::· si~ na r'1gach. wan znikł.., 
strzcgl1 ze podcws Jaz<ly • . • i śp'ewali, prz dą1~ajqc płaczliwie we- N;e byfo l!o.„ 
skradz!~1 o. mi1 z rernrki 90. litro.w wod- solą piooC?nkc;, a po!cm, gdy im 8:c śpi~- ~ szkoda ... Wart bvł 600 złotych,„ 

k1 1 kdlrnset sztułc paptero.sow. wanie z.nudziio, zalrz)m;1wa\i prrc ·hod 
Poszkodowany zwr icjt się H::it:,1<..l - niów i wszc?yr:ali awantury. 

miast do policji, Rdzie s1jisa110 w tej Tc.Jo it ż było zawiek 
spra\\ ie protokól i wszczęto ś!edzt vo. Wszystkich czterech sprowadzJ% do 

Przedwczoraj 11a d1.1, orcu kalisk'm w komisarjatu. 
Poi1ławski Marcm, zam przy ulicy 

Abrar{iowskiego nr. 15 zmarl 11agle w 
wlasncm mieszkaniu. Łodzi policJa zwrótiła uwag1; na clwu..;ll A oto ich nazwiska: Franciszek Zię

podejrianych osobników, którzy dźw:- ha (Rzg·owska 41), Luc-jan Piotrowski 
g;ali iakicś ba!'iki i skrzvuic. (wies Rctkinia, gm. Bruss) Stefan Szele N gmrra. l:'il 

Zatrzymano icl1. Przeprow< chon> re p"n:-k (Okrz~i 4) i Eugenjusz Piotnr11- li ~Il!„ 1.l'f~ 
wiz.ię 1 okazało się, że w h;:ulnr·'1 I, l;i si:i U, "t-y~1ń, l.ra 12). Jozefa Góraiczyl·, 'o<' tor' i don1u 
wóclka, a w <;l\rzyl!iacl1 - pw1ic1 ,, 1, ~zy ul. PołudnioweJ .:i wys1, a na chwi-

pocft(l~:.:<;l.!e z f(r::idzi·'ź ·• ~~;t:m~ 'Ilf~ j bi dyna~ .!!a le ze swego micsz1~an a zostawifa 
Oh!!ch ud1 spro" ad zono cl) I l! ~ -~tl@ '1 , ~ l'U WU drzwi otwarte. 

~<.wja-tu. r.;dzic srno.:;at:() odno \ iv 1 I "'" (l N iJo r:)r..H cio:nu przy ul. ł.ąko- Gdy wróciła z podworza - ndrzv -

Traf chciał, że onegdaj wrażenie tc1 
przybr lo realne ksztalty. 

Bo oto przy końcu drugiego aktu, v·: 
kulminacyjnym pun~c,ie sztukL gdy na 
sce:ne wj1eżdża straszmy po·ciąg - wid
mo - nagle 
z sufitu na w ido wrnię chlusnęła struga 
wody - prawdziwej wody, która zala
ła kilka krzeseł w środkoWYch rzędach. 

Na widowni powstało ma:l1eń:kiie za-
mieszani1e. 

Niektórzy sądziti, że ta wątp11we-j 
wartoś·ci niespodzianka 
również należy do efektów scenicznych" 

Kto wie? .. vV dobie Pirandella r Jew
reinowa, może właśnie ta ziimna woda, 
ściekająca z su:Di:tu ma spe.tnić r:olę łącz~ 
nika między widownią a sieeqa? ... 

Ale przekonano si1ę w~r6t1ce, iie ten 
efekt 

nic miał ni1c wspólnego z intenciamł 
' reżysera i dyrekcji 

a był poprostu wynikiem szalone.i łYurzy 
jaka o t•cj pbrze właśnie rozpętała się 
nttd miastem. 

Svlny wicher zerwał dachówki, wsku 
tek czego · 

woda przedostała sie przez dach 
na wi<lownie. 

To samo zresztą sp-0tka1ło górne fo
yer, gdóe 

woda również zalała p0dłogę. 
Ten „niegościnny" wyistęp żywi'Ofu 

udalo się jednak wkrótce zlikwidować L 

podróż „Poo1ągfom - widlmem" odbyila 
się nadal bez przeszkód. 

-ab-
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Kradli w łiodzi 
a ·przyłapano ich 
w Tomaszowie. 

Lódi, 4 czerwca, 
Zawodowi złodzieje, doskonale zna. 

ni policji, ząwsze są ostrożni i nie 
~i1cą mieć z policją żadnej styczności, 
po do: ..;a~ ..• ~u kradzieży starają się opu-

ścić niebezpieczne dla nich miejsce, 
wyjeżdżając wogóle z miasta. 

Czynią to jeszcze z tego. względu, 
że na obcym gruncie ratw\ej jest fup 
spieniężyć. . 

Tak też uczynili dw.aj mieszkańcy 
Łodzi Stanisław Tomczyk i Stanisław 
Kuźma, którzy w swem rodzinqetn mie-
ście 

stcradłi naczynia kuchenne 
1a \ ·icksz,1 sumę pieniędzy i z łupem 
przyjechali do s\\ ych kolęgów po fachu 
do Tomaszowa. 

Tvmi osobnikami w Tomaszowic 
bvli - \Vagcnknecht Scfart i Marja 
Y I ' 1''lr ·3 . NL~ pos.zczQścito się jednak tej czw<ir 
ce aniatorów cudzego mienia ze wzglę.. 
dn na czrjność tomaszo\vskiej policji, 
która 

ca a szaikę orzyłapała 
t o.sadziła ~; więzieniu, a skradziow 
rzec7 odebrała. 

ka na tramwaj, uznał więc za stosowne 
u:kryć powód swej wizyty i ucic:c. 

A.ile Góralczykowa wszczęła alarm i 
złodziejaszka przyłapano 

W komisa--1ac1e policji oświ·dczvl', ·}:e 
nazywa sire~ Sz1ama 1 Strąkowski i mi.;:s~
ka przy ul. Kilińskiego 12. 

hf.t ~ckm poci.1gnic;cia id1 do ·111 l )',\·c: 'v,cj 5 w= iał { 'fW"n. a w jej mieszkaniu :;toi jaki~ obcy ~ięż-
dzi~tlności S<lU<!''C.i. W>•lki wzo•·z1sty dywan, Aż oczv czyzna i grzebie w szafie. Ja1uh':,; B:o1is an, 

Picn\·sz_v z ntc11 nazywa si~ 'i'.1 4 1~a·1t )ę radowały, patrząc na u~ mozajkę pię - A pan co tu robi?„ - wrzasnę- Fra 1cisz,..,an.~ki~1 nr 61 skradł pa.-::zkę, 
lC1rni11ski (Ma1y<;h'1slh 17) drw~·i -- J,1- knych kolorów. Iła właścicielka. w któ ej zna;dowały s:ę różne dt-„)L"'lt> 
zef l)\vorcz<tk (No\vo-/.gicrsl l J U}. P<?wie.siła .go służąca pańshra Jah- - Ja„. Ja„ - bełkotał obcy me.żczy rze~z_y .\~a ·to· ci 12 zł·?tych •... Ci~nciaw-

Obvd\ aj byli j,uż d\ .t razy i,a ani łońslnc11, za1111cszkałych w tym ·su,:1ym zna-:-- Ja .. „ we1 Juh1 ;cam. przy u!1cy Kdm:;k1cgo n-. 
za kradzieże. domu Nic mógł przecież skłamać 1 że cze- 114. 
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Takla sobie balaczkt.„ 
Kobiety są wszęd·zie jednakowe. Mu

rzynka różni się od łodzianki chyba tyl
ko tem, że zamiast pudru używa globinu 
i szczotki. 

W Rumunji przeprowadzono ostatnio 
spis ludności. Każde państwo mus.i od 
czasu do czasu sprawdzić, czy ma oby
wateli w swym kraju. 

Sporządzono więc specjalne formula 
rze z zapytaniami. Odpowiedzi musiały 
być prawdziwe pod groźbą surowej ka
ry. Tylko w jednym wypad1ku nie grozi 
ła żadna karra za fałszywą odpowiedt. 
W rubryce, gdzie m·owa o wieku kobie
ty. 

Rząd dos·zedł do pr:zekonania, że w 
tym wypadku nie pomogą nawet naiwię 
ksze kary. Poco więc zmuszać obywa
telki rumuńskie do ukrywania kłamstw. 
Bezpieczniej jest mieć do czynienia ze 
szczerym kłamcą niż z zamasikowany.m 
prawdomówcą. 

Kobiety w Rumu.nji miały więc zu
pełną swobodę. Mogły podać dowolnv 
wiek. ' 

Wskutek tego w fonnular.zach, odeb 
ranych od pewnej rodziny rumot.tńskiej, 
znaleziono następujące ikwiatus~i: 

1. - Lascar Ne~ruzzi, głowa rodzi~ 
ny, 1at 51. 

2. - J.oanna Negmz:zi, żona !at 29. 
3. - Demeter Neg.ruzzi, svn Lascara 

i Joanny, lat 26, · 

4. - Elena Negruzzi, w:lowr!, math 
'Joanny , lat 49. 

•• t*I 

Na rogu ulicy stoją dwaj fohuzi i z 
obydwóch stron plują 'tawzięcie do 
skrzynki poczto.wej. 

Policjant łapie ich z tył11 za. kołnie
rze. 

- A to co?.. Co wy, sn~arkacze, tu 
robicie?„. 

- My„. my ... nic ... - o-ipowiada je
den z nich - Pluliśmy do skrzynki pocz 
towej, bo„. oo może się tam jakiś zna
czek na liście odl~pił.... 

* 
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Zasłabnięcia, utonięcia • 
1 kradzieże 

oto char akt erystyczna ·wypadki w okresie letnich miesi, cy. 
Od naszej ostrożności zależy, by ilość tych wypadków 

uległa zmniejszeniu. 
Łódź, 4 kwietnia. swe znamienne cechy, uwydatn'.ające 

Letnia pora raku otwiera cały szereg się w specyficznych wypadkach. 
nowych rubryk w kronice wypadków Zimą kronika po.gotowia notuj"? nai-
po~otowia i policji. większą ilość wypadków złamań rąk i 

Są to niesrezęśliwe wypadki ściśle I nóg wskutek poślizgnięcia, na wiosn<;: 
związane z upałami i zupełnie ndmien- wzrasta liczba samobójstw, jesienią zwię 
ne od tych, jakie mogą się zdarzyć w po ksza się śmiertelność, wskutek powsta-
rze zimowej. 1ących w owym czasie epidemii. 

Jak kai"..cla epoka ma swój odrębny Latem natomiast otwierają się trzy DO• 

styl, tak samo kaida pora rok'.1 pvsiada we dziedziny._niesrzczęść ludzkich: na-

Zahamowany pęd do kryminału. 
Naiwny debiutant marzył o kolportowaniu fałszyw.ych 

banknotów. "' 

głe zgony z powodu Zl!łł.abnięć, utonięda 
i t. iw. „letnie kradzieże", 

dokonywane w miesz;kaniach prywat
nycli podczas pobytu właścicieli na let
nisku. 

Każda z tych trzech dziedzin nie-
sz<:zęśliwych wypadków, które wyczerpu 
ją niemal całk'Owicie honiikę polkji i po 
gotowia, wymaga szerszego omówienfa. 

P!l"Zeciwko za.słabnięciom niema 
środków radykalnych i 

trudno stworzyć receptę, 
któraby pQm:ogła w omijaniu tego ro-
dzaju n.ies·zczęśl·iwych wypadków. 

Ludzie słabi, wyczerpani pracą, zmn 
szeni z racii swego zawodu do żomudnzj 
bieganiny po mieście przez cały dzień, 

Zamiast tysiąca 5-zlotówak-dostał garść śmu2ci. powinni tyłko wystrzegać się przeforso-
wania swych sił. · 

Z Warszawy donoszą: . ,. pr.zeprowadze.nie p:óby p~ k:erunkie!ll Nie.raz kiU.kumfoutow - odooczvnek 
Motel Tobler, stały m1es~kan1ec Gro1 mistrza. Jeden papierek znuentł z po-w:o . y . · ' . 

ca, jeszcze nie siedział w kryminale, a dzeniem w tramwaju, drugim ;i;aphcił za na ławce w ogrodzie, w chlodnym cie
już !fo Jc.oroi. ga:zetę i dostał natychmiast resztę, trze- niu dr.zew, macznie może pomóc do od-

Dyspon.ując kapHałem w wysoKQŚci 'Ci puścił w kurs w aptece, .<1. ~ czwar- zyskania sił. 
800 złotych, porzyjechał do Warszawy z tym postanowił pójść na pocztę. . Bardzo wi~lu jednak, nie mając cza
!Zamiarem szybkiego zrobienia majątku. Ostateczna próba wypadła z.nakomi su na krótki nawet odpoczynek sZ1Uka 

Pirzypadkowo zawarł znajÓmi:>ść z po cie, wobec czego wszczęto putrakfacjO? udecziki od upału ' 
dej!'za:nym obywatelem Mórem11 szcze- o większą partję falsyfikatów. Instruk- . , 
rze wyznał, H: jest gotów zająć się pusz tor zgodził się c.i;iatecznie d~starczyć w mro~ne1 s~ce z wodą ~ową. . 
czaniem w obieg fałszywych ban!mo- 1000 sztuk za 500 złotych. Ten paliatyw iest stanowczo ruebezp1e-
tów. I mistrz dotr.zymał słowa. Privniooł ezny. 

. - . A to świetnie. si~ S>kłada --;- odpo- paczkę no~utkkh b~knot?w, oklet<>- Picie zimnej wody pod.czas upału na 
~edział nowy, przyJaC!el - bo ~a właś- nych .starannie pa.iska?li papieru. Wziął ra.ia człowieka na przeziębienie i 
me sam tem się trudnilę. wzanuan 500 zł-0.tych t znikł. • 

I w.rę"Czył Tobierowi cztery 5-złoto- Po chwili nieszczęsny Motel $twier„ łem większe jeszcze osłabienie. 
we banknoty, poc.zem objaśnił go w jaki dz.ił ze zgrozą, że były to skrawki sla- Poutem zimna woda n3e chłodzi ciała 
sposób należy_ postępować. rych gazet, a tylko z wierzchu i od spo- lecz powoduj tylko pocenie, 0 wie!e 

Ostroż,nv Mote-I zdecydował się na du leżały dwie autentvczne 5-złoiówJd. . . lne' . . t 

Zabiwszy matkę swei kochanki 
· w;ięc raqona ICJ les 

napić się czegoś ciepłego. 

Her.bała naprzykład radykalniej ga. 
si pragnii-enie i ochła.dza ciało. 

popełnił samobójstwo. Niektórzy rad·zą sobie w te.n sposób, 
że udają $lę za miasto, wsikakują do0 pier 

Riviera francuska, bywa terenem dat od ojca dziewczyny, aby deklara- wszego lepszego staWll, 

Wyjątek z wykładu 
charskiej : 

rozma.itych dramatów, nietylko „rulet- ej?- przez _nieg~ ~ożona w~tala natych- zażywaj~ zimnej k~pielL 
w szkole ku- kowych", lecz i erotycznych.· Ostatnio, miast umewazmona, pomeważ: „roz- T .b ł t . . . 1 widownią krwawej tragedji stała się Ni myśłił się" i nie m::i. zamiaru wchodzić . ~n sp·oso za .a _wiania się z upa em 

- Pierwsze sznytki spor.ządzono w 
XVII-vm wieku. Ale dziś jeszcze można 
je zn~leźć na większych dworca<'h w 

szklanych gablotkach." 

cea. P. Pawel Andreau, 45-letnł gen- w ponowne związki mal.żeńskie. Pow- 1est ies~u groin:eiszy. 
telman, będący w stadjum prowadze- stara na ten temat gwartowna dyskusja W Warszawie wo::la pochłonęła jut 
nia rozwodu ze swoją żoną, poznał pomiędzy przybyłym, a rodzicami mło- pierwsze 
przed rokiem piQkną dziewczynę, pan- dej matki. Gdy Ąndrea!-1 wy~iagną~ na tn:y ofiary letniej kąpieli. 
nę Barriere i nawiązał z nią stosunek gie rewolwer z k1eszem, pam Barnere . . . . l11.tb 
miłosny. Przed tygodniem, gdy panna gwałtownym ruchem otworzyła okno i Ludz;ie meznaiący terenu rze-k1 

KUIR \V ram~- I biodro Barr~ere zostala ~atką, kochan~k jej zaczęta wolać w stronę przechodniów stawu, narażają swe źycie· na niebezpie-
• ('f podpisał w urzędzie stanu cywilnego ulicznych o pomoc. W tej samej sekun- czeństwo, aJ.bowieni jeden fałszywy 

• . deklarację, w której uznał się za ojca dzie Andreau. dał d:Wa strzatv z r~wol- kr-ok moie ich s.p.rowad.zić na głębię, z 
otrzymała 50-letn1a rywal• dzi-ecka i zobowiązał się ponosić koszta weru do pant Bamere. Kule trafiły w które· s j . . d ł 

ka od t 9-letnieJ· panny ie.go utrzymani~ przez ~afy okres trwa- ramię i serce. J 
1ę .uz rue wy <>s aną. 

• ma formalnośct rozwodo_wych, po u- Widząc dogorywającą swą żonę, pan Dlatego też n:iew-olno się kąpać ·w 
P. Abel Prevost, urźędni.k ba,nkowy kończeniu których przyrzekł uregulo- Barriere pobiegł szybko do drugiego PO rzece lub stawie, co do którego nie ma 

w Paryżu miał do wyboru między 51-let wać cały stosunek .oficjalnem ma!żeń- koju_ po r~wolwer i wrącaj~c strzelił do się zupełnej pewności, że grunt jest r6-
nią Henryką Fontenelle i 19-letnią Jac- stwem z pam:ą Barnere. DeklaraCJ3: ko zaboJCY, J~dna~ b~z?wocme. Andreau wny i pozbawiony zdra<kieckich dołów. 
queHną Le Bois. chanka przy Jęta została naturalnie z l odpowiedz1ał rowmez wvstrzatem, lecz ] . . b . • 

Obie damy chciały rostać żonami mi wielka. radością tak przez interesowaną i on tym razem chybił. Morderca wy- • ir~ wr.eszcie spos6 uprzy1e~nta 
łego i daiące·go gwarancję szczęścia tnło dziewczynę. jak i jej rodziców. I szedł natychmiast na korytarz ·i sam n1a sobie fyC'la P'odezas upalnych dni po 
dzień<:a. Tymczasem, przed dwoma dniami, p. przyłożywszy lufę do skroni pozbawił lega na wyjeździe do podmiejski.eh let-

Andreau zjawił się niespodziewanie w się życia. nisk. 
Obie były równe posażne i posiadają d · k h · · 

ce odpowiedlnie sfosun:ki rw świecie. mieszkaniu ro zicow u OC aneJ i zaią· Na:poz6r jest to środek najmniej nie-

Nie ul-egało więc- :najmniejszej wątpli 
wości, '.Że p. Abel wybierze młodszą. 

Plałżeństwa słonia z kolibrem 
skończyło się procesem rozwodowym. 

Tak przynajmniej postanowił.by każ. 
dy młody człowiek z epoki przedwojen 
nej, g<ly :kobiety ąbko się starzały i re 
zygnowały z pod~. 

Lec~ młodzieniec w.ybrał st.letnią Przed są;dem wiedeńskim toczy się k~w~M·~· ~ małżonka jego nu<lziła się 
foobietę, bym bowiem imacznie powa.h- -sprawa rozw-Odowa znanego powszec.h. p16k1e1me 1 marzyła o zabawa.::h, ba· 
niejs.za, m.i:ls·za i posia·dała więcej ouru nie atl·ety, Teodora Lohrmana. lach i wesołem towarzystwie. 
niewfośdego. Siłacz ten jest olbrzyme.rn, wz:rost Gdy robiła wymówki :;wemu męiowi 

jego wynosi 2 metry 10 ct.m., ogromna, chwytał ją otbrzym za ręce i podr~ucał 
:Wybór ten spowodował tragedję. grzywiasta głowa nadaje mu wyg.ląd jak piłkę pod sufit, ciesU\C się, te z~bi;.. 
Mł,oda JacqueHne nie m<>gł.a przeha- człowieka z epoki jaskiniowej, a pJ.o- wia w ten sposób rozkapryszoną fonę. 

czyć rrywalce jej powodzenia i zdecy<lo- mięnne oczy p-0-dobno cz:a:.ują kobiety. Pożycie kolibra z olbrzymem s!awa 
w.ała się na czyn sza·lony. Tego to olbrzyma i siłacza poślubiła ło się z każdym dniem nieznośniejs:irA?. 

1W ohw:ili, •gdy szczęśliwa para narze pr~e.d trzema l·a~y wą~ła, delikatna osób Wreszcie Pani WalH przy,pięła mu 
czony;ch wsiadała do samolotu, aby od- ka, pan.na Walh-Rohnch, zwana w ko- rogi i uczyniła to tak niezgrabnie iż 
być pi-zejażditę we dw.oje, padło pięć le sv:ych ?;na!omych. „k?l!brem" z pow<> schwytana była na gorącym uczynku: 
strzałów. Dwie kule dosięgły Henrietę, du mezwykłeJ ruchltwosc1, _ Rozszalały gniewem mocarz, wyr.iu. 
ranif\c ją w ramię i Modro. Po kilku miesiącach pożycia małżeń cił przyjadela żony PTzez okno, ro~hija 

Zamia0ch ten ·był dziełem młodej ry- stwo czuło się już nieszczęśliwe„. jąc nim szyby i druzgocąc oktiennfoe. 
walki, która nie mogła ipll'Zeholeć za:wo-, Lohr-mian p-r-0wadz1ł żywot s.p()1<oiny, Zony nie zdołał dostać w swe ::-.~ce, 
diu .m:iłos~ego, na ja.k,i narazil.a ją niesta. cichy, cały dzień ćwiczył swe muskuły, albowiem uciekła i wniosła skargę m.1:• 
rzeJąca ~lę mod·D:a dama. kładł się wcześnie spać, wstawał rano, wodową, ·zarzuoając swemu mętowi bru 

- ~ · ~ ucięa·zc.:ał do rełtaura.cji, tutrów i taln.oać, i okrui;;idi•,lft'o. 

bezpieczny, a j~nak .. 
1.łodzieje nie śpi~. Po~tawione s•a

mopa.s miestkanie, narażone jest na, 
przyn-oszącą zaz:wyczaj ~baty, - wizytę 
panów z.łodzie.i, którzy latem pr<>\!adzą 
specjalny rejestr opuuc.zonyoh miesi
kań i be.zpieczniie plitdrują po pustyclt 
pokojach. 

Obowiązek piilnowan.ia opuszczonych 
miesi.kal'\ 

winie.n &piOCZłłć na bvkae& dozorc:6w, 
kt6rzy ze swej strony muszą ba'Czniejezą 
zwrócić uwagę na podejrzanych gości, 

kręocĄCych się w hramie i od. czasu do 
czasu powinni sprawdzać, czy drzwi o
puszczonyoh mies7Jka.ń są zam:knięte. 

Pirzy pewnej ostroż.no.foi mote uda 
ri~, jeżeli nie ominąć całk·owicie, to cho 
daiby :Zmnleja.zyć ilość .zasłabnięć, uto
nięć i „letnfoh krad:i.i~ty". ir: ; .„. 

~·~....w.-

., 
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Zlośltwy tigro/ malarza iako kara na dokuczliwa 
gospodynią. 

Dwiennienie 1en~1łem w 1o~t8[i mał1J. 
Kamie11iczniczka wystąpiła na. ~rogę sądową. 

Życie artystyczne w Monachjum wra wiadającą wysokości zaległego komor
~a oo dawnych przedwojennych torów. nego. 

Artyści nabierają znów humoru. Dla Nazajutrz Lippe zaptacił wlaściciel-
tego pierwszy od lat 3 proces malarzy ce dług. 
i poważną obywatelką monachijską, , Pomysł malarza znalazł naśladow-

1 Przywitano w Monachjum jako zapo- cow. 
wiedź .. nowej ery". Po' kilku dniach w c(lllach wysta-

A sprawa miała się tak: wowych różnych magazynów zjawilo 
Młody malarz, nazwiskiem Iians się kilkanaście obrazów, przedstawiają-

Lippe, zalegał z komornem. cych kamieniczników ja~_p małpę, cza
rownicę, djablicę itd. 

Właścicielka domu, typowa nowo-· Pani Rosler wpadła w straszny 
bogacka, zaskarżyła artystę do sądu. gniew, w rezultacie jednak wvkupiła 

Na trzy dni przed rozprawą ukazał wszystkie te obrazki, płacąc za nie oko
się w oknach jedneg-o z dużych maga- ło 1500 marek. 
zynów monachijskich rysunek przed- Na to tylko czekal! mlodzi artyści, i 
stawiający właścicielkę domu jako po upływie kilku dni wystawili znacz-
rnałpę. nie większe i piękniejsze podobizny 

Podobieństwo twarzy było łudzące. pani Rosler, w postaci zamiataczki ulic, 
Oburzona do żywcg9_, zażądała wła- pomvwaczl\i, babki z nod kościoła itd. 

ścicielka domu, zdjęcia z wy~tawy obra Ofiara dowcipów malarskich nie mo 
żającego ją obrazu, spotkała się jednak gla już wykupić tych malowanych pa
z odmo\vą. szkwilów, lecz wniosła skargę sądową 

KupHa więc rysunek za sumę odpo- przęciw autorom obrazów. 

70 krokodyli· na schodach parysklago .rumu. 
Masowa ucieczka płazów z wanny, w której mieszkały 

Paryski uczony p. Andre Den•in jest sora A. Dervin stafy się powodem nie-
ogromnym miłośnikiem zwierząt. bywałego zamieszania w spokojriym 

Niedawno bawił w Afryce na stu- pięciopiętrowym doum przy ulicy Gay 
djach zoologicznych i przywiózł stam- Lusac. 
tąd 70 małych krokodylów. Korzystając z niedomkniętych dr;,wi, 

Jak długo zwierzęta te znajdowalv wywędrowały na schody i lli)ukbdały 
się \ V stanie niemowlęcym nic wadzi ły się na lmrytarzach różnych pięter. 
n!k

1
omu i żyłydospokojnie w pokoju ką- Niektóre z nich wybiegły nawc;: na 

me owym, ra śnie pluskajac si<; w 1. · k ł · d d l 
wannie. - u icę 1 prz~m nc; y ~Ię o ogro u u-

W miarę jednak miesięcy przybywa- k~embursk1e.go •. gdz1e znalazły zna~e>-
ło im nictyLko miary, ale i fantazji. m1~e schronienie w basenach wodot· y-
• Przed kilku dniami krokQdvle ;i:-0 fc- skow. : . . , . . 
~;; --- ... . ~~ MoZlla s obie wyobraz1c przerazeme 

· • lokatorów, gdy ujrzeli przed drzw~1mi ...... „._...._ swych mieszkar1 wcale podrosłe j:ii po

DQ REK~~"" iiAZETOWYCH 
CENNIKCW Pl:!OS?EKTÓW . 
ZCl~Ja fQ!O~f&fiµrit dit. (.~ ·o.., retl'GQUl<c.yi 
RVSUNKf.qroj~kty reklamowe 
'wyaa1NnłGZe wyf<onywo 

A.BOAKEMHAGEN 
&.ÓDŻ1 Piołtlww~4l)l00, Tel. 11 ·72 

..... -
twory, zdradzające apetvt. 

ZadzwQ.!1ily telefony, wzywaJ~we od 
polien ratunku. 

Po kilku godzinach zdołano vrresz
cie schwytać 62 krokodyle i odesłano je 
do ogrodu zoologicznegQ., 

Osiem potworów ujęto . dopf.';c J na~ 
stępnego dnia w ogrodzie. 

~ ••••••••••e•i:•••R•••••n•••••H••H••••slliir•iii••••ii• ~ 

nr ZBRDD"'" G.~AMDón,E-Cl\RbD „i!i 
I • " D • r1" ~esć kryminal.ua .,a tle .tycia •ngielsklch : : 
•• nfttloaerów w stołiCT ha-z:ardul •lllil . . . . ~ 
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CASINO. 
Dziś i dni następnych! Dziś I dni następnych! 

Napoleon filmu ERNEST LUBICZ rozwiązał problem 
rozwodu nowoczesnych małżeństw w to aktowym filmie p. t. 

CAŁUJ MNIE 
JESZCZE ... 

Ciłówną rolę szampańskiej i frywolnej Pary
żanki odtworzy amerykańska Pola l'tegri 

Mary Pevost. 

Film poprzedzają występy Ulu
bieńca Łodzianek rozkosznego 

Karola Hanusza 
artysty teatru .Qui Pro Quo". Perskiego Oka• oraz .Nietoperz• 
w szlagierowym programie z piosenkami .Pomajowe Nabożeń~ 
stwo• , „Opera Parodja. i „Zwarjowany Alfabet" na czele. 

Amerykańskiej Polki 

LUNI NESTOR 
primadonny „Metropolitan Opera" w Nowym Yorku, która odtańczy tańce 

rosyjsko - bojarskie I marokatiekle. 

oraz znakomitej pieśniarki 

INY HELLEN 
Sala mechanicznie ochładzana. 

ws~~f ~ch 1 lł. 1· tg 
miejsc J 

POKóJ I~ 
elegancko ume?lowany z ~ejściem I Tl\o~usz B 1' n 
wprost z klatki schodowe1 - - u nu 

POSZUKIWANY. 
Oferty do administracji • Reptittliki • Łódi, Nawrot l 'a Tel. 25-22 

dla .Ł .K.• 

znc·śną i Kliford w głębi duszy marzył ROZDZIAŁ XXIV. 
Już o tej szczęśliwej chwili, gdy będzie STRASZNA NOC. 
11' ógt zrzucić z si•ebie tę wstrętną mas'kę Przez caily dzień Hełiena zajęta był.• 

i uciec, gdzie pi1eprz rnśniie. r.owem gospodarstwem. 
Po chwLli malżoQ1kowie ws:iedłi do . Przyzwyczajona. do ciężikiej pracy w 

auta 1 doie·chali do wi1li „Lor1e.Ue", sto- domu potirafifa dać sobie radę z k1opo
j(.lrej za miastem, wybranej przez Hele- tami gospoda·rskiemi, wykazując rów
nę. ni:·e.ż w tej d'Z1iiedz.i1t11ie '!11iepospolifo zdol· 

Z drogi nie widać bylo muirów wHH, !10sc1. Obi,e s~użące przek;maty s ię 

47) ukrytej w gąszczu ogrodowych driew. wkrótce, że [;eh niowa pani wbrew pozo-

Na zegarze wybiła dzi'C\viąta godzi.- dodadie nam jeszcze ł6dkę ... Jcl:elii chcesz Kliford pozostał w aucie, a Helena u·- rom umie rozkazywać - a Cl~ najwa~-
na. gdy głośne pukanie do drzw;1 zbud7,:_ możemy tam pojechać ą spisać umowę. . dn,ra się do ogrodu, by pomówić z w taś- niejsze - potrafi z.mus' ć s!nżbę do sza
lo go z,e snu. _ Jeżeli tobie willa s1ię podoba, nie ~ic ;dką. c~1rku i sumiennego spełn!ian:iia obowiąz-

Do pokoju wszedł stnżą·cy z tacą i mam niic przeciwko temu. Tembardzi·ei, - Wh~m już wszystko ... - rzekfa :DO 'k6w. 
rrn'kryciem dla jodnej osoby. 7.c wkrótce będę musiat cię opuścić... PD',v:·oci.e _ Mąż jej 1.flllaJ'lt na,gle przed Kliford si,edzial od rama w swym no-

- Pant Krakowska zamówii-ta dla N- O<l. żdA- ? k~tlm miesiącattnli i <ma uda:j1e się obecnie wym ga:b:i1necie ~ nie ruszy~ się nawet z - ·ie ~asz .. „ 
na śni:adank ... - rzekł służący. T k p.-1. • . i u· daileką podróż po śwlieci-c ... Sądzę, że miejsca, gdy dzwonek zawezwał ~o na 

A d . . t·,.i - a .„ 1 ne spra~y wzywa3ą nm,e .. da . 
-. g 'ZJC ona Ji:!S • •• · . dl t 1 · lb . . mc•żna zrobić z nią kontrakt na roik ... ~·ma me. 
W ,, , . , .l ~ 1 .1 . z~gramcę 1 , a e.go c 1c1a11 ym cię urzą- N' 1 ś · d · , l I 

~asno11cwroo1apr7e,_,C, ,JWl:\Z!r.1a· ·.~, '·k ,: · ' dr• d Prawda?.. ..__ 1ec1cę 111aam.:a ... -mru \:!<il 

t . . dl .t-· d . . , . . Ciz.c ca. ov. .1c1e prze \\ yJaz em. kl' . d tt 1 ta t 
s a ~ zJa a :.iu'la atwe w 11a5:iej Kaw1arn , .. . „ . . . Kliford skimą~ w milczeniu głową. oprysi 11Wte, g y e ena s nę a na pro-
Zdaje się, że już i<lzic.„ Cz-:• :.c !>tNn na·nu - Więc Jedzimy JUZ teraz - rzek ta , . . gu, prosząc by zeszedł na dól do jadal-
joszcze pot!rzebny?.. · · po krótkim namyśle i poraz pierwszy od Pol godzuny '.rwa~y pertr~kitacJe I>O- P..i. 

N. D . ·k . Ch\VLli i:ch spotkan.ia w willi „Moje ma· czem wrota w1d'1i otwarły się sze·rokv - To ci· przuni,osę tutai· ... - rzckb 
- Ie... Zlt-; UJę. . ' d l . k , t ł . . ŚĆ 3 

J(litford usladl przy stok ; .1.abral s ; ę riooiie" spojrza'ła mu prosto w oczy, - 1• "t b'rogę :~sz ~ _J~ ais 0 ' Y a ]eJmo w Helena, wychodząc z pokoju. 
do jedzenia. Kaz.alam tl! przywieźć nasz bagaż autem "a o ie a o o c :tll'eJ e ena. Służąca chciafa zan '.·eść tacę, lecz 

Pó chwiH He·lena wes~ta Jo pc./ikoJu. pewni,e go zaraz przywiozą„. - Pani Mattiicu powiada, że rzeczy Helena jej ni'c pozwoHla. 
Byfa lckl!<1o zarumL-eoniona i oczy jej blysz KMord uśmi!echną;ł się nii-ezna<:znie i:rzenio~ta_ już do Lood~u. a więc· mo- - Pan się źle cz.uje ... W t aJ~1id1 wy-
-a!y niesamo\vitym blask~m w tej chwilb myśląc o tent, Jak Z:łchowy- r emy SI'Q JUŻ wprowadzić - tłumaczyla padkach wol~ żebym mu sama poda. 

- Zna!aztam już odpow:ectn;,\ \\' llę walby sLę prawdziwy Kra'kowskli wobc'C n·t! tlelc11a ~ Są tam dwie st~żące, k~ó~ w:ala.,. 
- rzekta, siadając na kruśle --· \Vpra- roikazuiącego tonu Heleny_ która mimo re z atrzymuJę„ . Po~aten: napisałam JUZ Ody weszla z tą,cą do pokoju KJ'forJ 
wdzie niezbyt wielką, Jl': dla na<> to wy- nilodeg·o wi;clku wykazala tyle energji i do Londynu po moJą dmcwczynę ... Mo- siedzi.aJ na tym samym miejscu ;;irzy 
starczy... stanowczości., zagarnia•jąc całą władz~ żern y się wiec wprowadz i ć ... Mam wra- biurku w glęDdkim skórza11ym fotelu. 

- Gdzie to jest?... w swe ręce . żcn ic, że jesteś zmęczoiny i musisz od- Helena zrzuciJa z siebie ptaszcz, po· 

- Za fol:kstoncm. prn JruJtc, \V sa- Jej Miska obe-cność deuierwowafa go. pocw.ć... _ . stawiła tacę na bhrrku i us iadta na kh-

:notncj okolicy... Wi li .~ okala wysoki I O~ c~su uciecziki z ~fontewCarlo lfol.cna . Kti1l~~rd !nruknąt . coś zamiast odp~- napce, stojącej 1xzy śoi.an:ic. 
mur, za którym ciąg11!.C s:ę ogr6d al.: do w.dz·1 ała go p0 raz p1-c:rwszy przy dzi.en- w1cdzf i obo.l'.; udali s·IG do nowych apar- Lekka. prz.ezroczysta suk iicnka, kt(1-
brzegów morza ... Vvtnk!.:i\!1 willi chce r..ym świetle i Kliford obawiaJ się, że tarn entów. r;: nosi.ta w tej chwiU, uwyp1~\1lafa ~~j 

na.chmiast ją sprzedać mofomy si<; or a może go poznać. Właścic i elka jcszc7.c tego samcg\J pic:kne, młode ksztalty„. 
wi~ taim już W11J'rowadzi~.„ Wtaś~iic:clka Sytuacja stawaila się wprost ni,e· w.eczoru odje·chata do Londynu. ~D. c. n.) 
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lirenlandla 
odcięta od świata. 

Rząd duński uważa, 1ż 
cywilizacja szkod?i eski

tnosom 
M·oż.es·z mieć człowieku paszport , mo 

l: esz mie ć wszystkie wizy do krajó'w ca
ieg·o świata , możesz b)rć uslosunk-owa
nyri.1 jak nłkt : po sł.em , se·patorem, wid .:. 

k im artystą , a gdy sp róbujesz wy.~>iąść z 
okrętu. kitóry zawinął ' do jakiegokolwiek 
portu w Grenlandii. uprzejmie, ale niem 
niej stanowcw odpowiedni duński hmk
cj·001arjusz ci powie; 

- Przepraszam, ale nie wo1no, 

Pokażesz mu pa'szport, . w ys ta wiony 
na Danj.ę i będziesz ucLowacLnia ł , że 

Grenlandja jest przecie.ż kolonią dm').ską, 

Fun:kicjonarjusz zaząda wq;wczaŚ sp,ec
j1al.nej prze:pu.stki... A dostać , taką p:rize
pusit'kę w Danji jeśt tak trudn o, jak w 

P·olsce o pasziport ulgowy„, ·· . . 
Dlaczego rząd du.Ó:ski tak ·har'.d•zo bro 

ni wstępu do Groolandji nawet własnym 
obywatelom? Czy strzeze }aikichś. taje
mnic? Czy p1anuje tam zar.aza? Ani to, 
an.i tamto. R·ząd duńs>kiprzy.szedł do 
·prze:~onania , że cywiliza.cj'a szkodzi ta·m 
tef Steylll mieszkańcom, mianowicie Eski· 
mosom. PosLa111owił ich więc o.dsepair-0-
wać' od reszty świata i nie cywili.zować. 

Duńczycy są mądrym narodem, mu
szą :m&eć nie mało r-acji. Już ś.p . Jan Ja

kóh Rousseau udowadnia! długo i· szero
ko, j.a1k ujemne skutk i przynosi lud~koś 
c.iieYTW1i1Hiza·cj.a. NiiewątpJi.\vie Rousseau ma 
Mej.ę. Tmidn·oby jednruk·owoż byfo na:kło 
nie illas ws•zy.sitkich, ż·ebyśmy wrócili do 
lasu, miie.s-z.kaH na drzewach,' tłukli or.ze
chy !kamieniami i odziewali się w skóry, 
schwytanych wńlków. Lasów jest mało, 
wi1liki się pochowały tak, że ten prymi- ' 
tyw nie o:kazałby się w gruncie vzeczy 
praifotycwy. 

Ale można· je szcze ·ochimnłć przed cy 

• ' J C 7 OR'·' f .....,.....-- ~- ----~--

I 
f lwierzen a 1-\ s iężmczki 

bułga rs !d ej 

Eudoks1L 
"\'. ·1.lc J.-0·1Lt La1.0ro:,ci l\s• ·i.11iczJrn111 

J('i1 ur_iJz,·:11< 1 zilrti,1~, \\' iak 111 ,'.vj,\. 

t \\'i ll 1.1e .-,11: ro\" sr.cc:1111-:, ;:c 11:c !lit; 

.1c:.;r it'l\\ll!.i:sr.urt· 'dl\ uvć hsidn!czk~\, 
::l,) C! \\..; l],1J·h·, U'\ ,('![;i.~l:ia ' \\ ycL1c Sil; 

.•:n1<•;· ':d !•.'.;11,:t.:1<: ;; lJ.:H<I. 

Pr; .. :n1slr.::ze\1ia re rozprasza ksid· 
1 · ' • l'l ';--l·'l lz1·<'.i l,,„l bul.-..i'!'.• l ll,l\:7.1;,, '.": !U\li\::,' c.( ''" • • 

• ·;1, 1cL;.\l i' c·rch 1w rdo. ' sJO:, ra pti11 ui<iccgu 

obt>~ille Borvsa. 
\\' r111:nt'\\ .e z dzicrn1.ilrnrzc111 nn-

1(i:'is:···111 ;:\\ krzyta się bi';i!1iczlrn Eu
l d;),-..1d ze s' ycli tdupotm\· i odrnalo'·Vd-
1 L, ';we Xv i~ \\ ic<1 sp('lsóli , że n1c,1ccl1•a 

., 'Z k.>b1ct, prZ\.'CZ.) [;l \"SZY te -slo\\"1. \\ c::,[ 

cl111cla ;, ul~r:.1: · . 
( ·, J,ii-;. ,,ulJrv~. ze. 11k wodzfLm1 się 
; 1-;~;fęŻlllCZi\4 ! 

Prrn ~zt.:clJ!l<l pa1rn,k opiu·a -· 11 1fiwi 
l\~ilt;lniczl,:a [titlub.';1 ·- i,c córa kró

l lC\\·ska 11 c inneg-o 11i1~ rubi, tylko 111 ) śli 
o \\·yszuk,t.11ycli. 10akraćlL 

·Ocb a;.;torka fii;11J}\>.·a gra role; lcslc;ż 

l kr.hi. nhicrn Sil; \\ tl!'";•''~l'lll!C SllkllL ' 

lda~!żic hrylanln\\'\· tlja„lcm Il''· du\\'C. 

Jest ro h:~zscns Kinlv.ś w odk:~!c; 
prze s;do-'.~i mo;~c: ut,Jd·aly :-;i<.,: w · 1.·1 

spos(~b dn·.v kr(')c\',·_,k!t; -- u!1LlCil;c t.i' 

n~ l.~t·dr 1.c eza:-..\. 
I \' ci:\J...ll o. t;i~nicl: d\\ u J-:t J 1n1il;m 

I S()bie .H:d11:.-i tJ ll.;,o sul;icnkc, a z \\'S7.Y· 

I 
.. st!dcl1 to~dc_t 11'\ihard .~~c.i m1 jJr.''. p~1d,t Jf 

(;.n'illl 1iarnclO\\'\' <>trnJ bul ~a!·::ik1. 
J Ost,czec'111l~ci, 'di'.•rc roi·il<; 11.i (r <l· 
· Jc'.tac!i, po :\\'J.hM in, p, ,~J'C~'()'.:,;,,,: /. ilO· 

moc:\ biedako:11. 
Życic sniywa 111~ praco :\"icic. 
Pnmaizarn 111ciP1l hr,11:1, l,r:'ii1l\\" Bo· 

n"-"nwi. \\ za!at\\·:,u1111 :-:':~ \\ p:u"·,t\VO· 

'';:cli. 
\\\-re,' ·z·1rn :!;rJ \\ pr1.c~h·;,:;1it1 tore

spondc11cJi. ul h·lan, I:• l:1.i o:-;:'h. ri1·o:;z:1-
q·cJ1 o .:rnd),11cj1;, sl<L~ • rui \\ '.\ :·:iu vy 
padl-::ncll raJą. \·stawi:m1 .s ~ ,:,;_ ,,·j110-

wajca11d i 11111sz<; rzec z dLm1;1, ii. !,ró' 

1 cllętnic sluc!Ja mych opinji i zasięg-a jii wilizacją: ito. oo siię mą 'ies·zc.ze nie zah-u ,, 
'1 'Y każdej \\'ażn i ejszcj simrn i ·~. 

łe, mianowiicie dizi:kich Eskimosów. Yst4 Grupa· ct:elegaf6'w .·~iiglelskich óraz ttczesfoicy k'ong;_su 2! wi"PCl>m, któf. fony I Od czasu zamążnt'.1j·;cia mej s1ostry 
tn[e oka:zało się n:iejedniofomthie, i e µier . · · · został na groble Niezuanigo Zpłmerza. • Jestem barc!zo s~tm'.Jtna. 
:W•Otni Iu.dzie biorą z 'ktl'ltury tio, c o w da \aii!WM'®i1!Efj!lijj!lllMf!!NiiJI~~~~~~~ z zamilowauicm o~ido_ic sir, sportowi. 

nym rwypadiku i•est n.ajłatwiejsz;e do przy jeżdżę konno, ~ram ~\: tmnL~;1, hb«; t :.ń 
Jęcia, wódkę, tyt-0ń, strzelby i gra'Slofo- . c b. • lif9"f,t;..··~,rb·,·. ''· ?. czyć a nadcwsi5·stko z<-,j:nujc n:H1c li· 
ny. Nctpnwdę zaś be.z tego_ ·doskonale . o ro : 1ą Jl .:J il' „ teratura i l!1UZ:rlrn . . 

mogą się ·obeiść. Te zaś cywilizacy jne f . Każda książisa bul.r;a~·.,kicr~·o p'sarza 
U_'l"Z'"d:zenfa z wy<ą11ki.em natwr_a;lme' 'Q"ra- ··'r - . Ap· arat fotogra iczny' pod ·w· od~ ' i· 

"" i · ~ · „. · , -z sp,rawia mi '\vielk<i radosć, 11ic ze:;, i ce •. .n: 
mofonU, inrzyiC•zy.tUlaJ'ą • s{ę W W.· :a. lny. rn S't'(r ' "' • J h l 1. ' 1 I ' l 

.t" ·:utrwa·.·l'a na kl1szv_życu2 llO/W!Q.t<S_ zuc q· (?iJIU. ję jednak lektury wyoitnyci1 u~ć c za. pnfu do icdi wynfa,z,czen.ia. Tak więc . - Y -

. . .g:ra Il i c zn "7c h. 
Grenlan.dja jest ' odcięta ' od świata na d · · I ób b'' b d · k b · · ·1· ' 

Nic w p.rzyrn·d·z;ie nie jest zis1aj w. sta- s ro ie <Jr żo c1ei a. we-' o razy z życia I Czasami przcży \\·an 1 szcz~<: 1 w e · 
w zór rezerwaitów, ut woriony ch dla ni ~ uj ść ok::t J udz~iemu: _samoloten: sz.y- ,n:orz~, '.l~s~ru}ące życie r~b' ~ r?ślin. U7ze przyjemne cliwilc, ale muszG rzec, iż nic; 

lnd'jan w Ameryce. · buyimy. o ,kl!ka kilometro~. nad z1~m1ą, 1 ni zas, iesh me chcą narazac SH~ na wręk I jes_t la two być księżniczką dornu k r 6· 
'Jedyny wyi'ątek od' tei'. stir·~W eJ· :re.~u poznając swiat na ocHeglosc; loku1emy I sze trudności, roóią swe badania w wy- 1 .. k'. .. . dr. OO J)O'\"i •<l";"Ć swyrr 

· , się w kraterach wulkanów, a.by zbadać. łącznie na ten cel urządzonych akwar- ,ews. icg-o 1 go 1 te ' ' " .en... • • 

ły, na jaki zezwolił.a Dania, t o jest pra- jalk one działają ostatnio zaś. zdobyliśmy jach. I obowiązkom. 
wo połowu ryb dla mie.>z,kr..ń-ców wys p s posób wy~zie,r.ania tajemnic. ży<;fa·, mo~. ™1iłaf•*'iłtf:t2~~'tmi\®lilli'\,~~ ~u.Ut~~ 
Fare~ na br.zegach Grenla n.drL Bez bgo :rzu; p otrafony ie nawe·t uw1eczmac na . - . , 

Farerc·zycy konaliby P"',,.,rf)stu ż -11~o d'·' . kliszach fot·o.graficznych. . o d lll k B ~Z . "ku· 
"' "' ,- ... Dla 'celów •fofografowania pod wodą ~-.. · -~IDl;d\1 ~~--. . ~-.n, . ' ".: .. ,· .. ' 'll'·~ .. ~: ' l, ·,. ' Część tych ryb Danja od nich odkup uje, _ wszystkio jedno, w morzu, vi' oceanie. o:.. U;t~""iti ~~\l PU ~„ - 'il H&J ~ 

są ·one jednakowoż ,z powodu użycia pry rzece c.zy jeziorze, bu.duje się wielki ~ - b 
mitywnych sposobów. łowiP-nfa stosunko dzwon _ąo nurkowania, opaf:rzo.ny ~zy- ' dopomina się ubogi werk ~istrz z ,fabryki Jl ar . ! 

' ' 

w b d dr 11· N! i., • • " I b ami z mocnego szkła: przez .te własn1e , . . . . . . . ' . . " . . . ' - ' .. . l ;. • 
o ar zo O.sae. 1e op taca s1ę w1ę- . b b' . d' . f ' , "' f' ... W"ał·u6 d71enn11'a Petit l-:>„., •• ~1en· I nie .m1ał w1cc ·Pi a wa i oz nor zar Zfl- s\Ai vµ · szv y ro 1 się z 1ęc1a OtOvra 1cz1,e. - · ,,. ·""· · ·1 " ,, "' , "' · „. . , 

1
ch odsprz.edaw~ć ~a~ywcom i .zdrnpio 1 - .Pr~y nieznacznych ~łęhokościach I ni "iRki Franwis Brmswick. werkmistrz I majątkiem. Bru::i.~wick twierdzi tez, 'i;>t 

n~ ryby ~zuca się m.e1edn0krot.me z po- z~jęĘ.ią ·ta~ie· ~oż( robić jed~~ tylk~ czlo '~ fab~yre fa:·b Mott~ et Dek~::l.use w I ~dy ~odcz~s _wielkj·~. j: w.ojny .n:c~•;)~ za.· 
w rotem rio morza. w.ie~ .. a pLze11.1ka,ą,ce z .. po. wi_rz.c~.n; w_· o T-.;,ou.baix wyt. oc;···".ł 1tna.st-u G~r.e\··t:c. r_ro 

1 

;ęh Ro-uba1x, to ipae 1rz<i .• ~sz_ y 1ego ". dtt 
dy swiatło, zupehue d·o tv·::h · zd1ęc 'vY- I' , · l . . „ · t · l ' ~t' · a„, ·, · b ·" 1„ 

· ·· T · . , : . 1 ł 1· 1 „ ces o sp:>.per< po -s1'!c1u r~arol·J.· BrtJ'13Z· meny,. m1e :1 "w.ie.r zie 1c fi.ut-. n,, ;'CZ· 
starczy. ~ecz na. znac.z,wcn g -<;>oo .o - 1 · · , , . • 

1
. B „ -„ 

1
• • + , ., · 

ciach t~żywać jp~ trzeba śvriatra czt,uc:z-' wick;m, .j·fóry wyc:hloJ1y· ze· .>w-::-go ;,s:ę. · nosc t uwaza 1 ·rg1'.svrn;::·~ a za is.o.·w,ft_.c 
Najstarszy i na jmłodszy 

pilot. 
, nego, a więc rdlel~torów czy n.~.agnez'i ! stwa zn ::h rząd) w H130 _r. o>i:Jd~· w Ge potomka niemieckiego b~ęqia. 
Tutaj już je~.en czl·owick_ radY, 

1
sob"e nic lncv.r'e i .;, in:,· laL:1 potem za?~~;:ti t..::mn . J~den z adwq~rntó_w pary::-~i~h poq· 

da, trzeba. więc pr·aco"."ac w bh~;.·. I miastu ca"y swój rnajaldr, k>ór)r rn:d Jął 'stę przE:p.ro~;;:iazen.ia tego Cl?.~[.\\'f!R( 
N· 1 t · k · · S I Jasna 1esf'rzcc:z.ą ?-'.! ol:rzvmv'"a'1<? w!, . . ·

1 
'l . . 1 • procesu, walpliwem J<;st wsz;:ikz<:. &>h) 

~ a ?, lllS ' U augi,c,':''':l'rn ta~::-.~, -a~i_e ten $po~Ób zrlj~c;<i. hcrJa czę.s{n. p: f:Vi)a~ • ov~ o::cnwny, _w c_ i.'"'. , zi?oill! ;",c;1P 213 w I zdołał ur1owodnić, że kdąż-ę K3.r:>i by· 
oubvt sio w tych dlllacb lot 111 1i.}tP 1 11- 1 b , · ·1 , „' 1· • i 101.5 r 1,a 11 · 1 , ]'0no'" r1.„ 0 „.,„, . · , 

1
· ·

1 
·1· · d 

, , • 11• - 1 • •. " • I cffwe, · oc ;1 era z przeu aoa;-ali'J1l 010- ?· " ·'· • ·' " «. ·' ·" 1 rncpoczy,a.ny w r· iw1 i spcHzą zc111w tE 
\.:Z<lCe._o fo lat kanctvdata I la 111lota Ili•'- I r· .. ' . . ' ' I . I t ,.. I • ' . I ~ k', - b 1 • ·i 

iak.iedo A. Ricbar.dsona. 0~ ZUJ;clnll' !Dr11·1~-:1i::znyrn_ u·~ moze •1 •; /;vc: prnc~ wo,,- l t rn•'s''.'c,x, .,ę„ą:;-vd t~Z·~·w12,;;1.?i:i1 ;:_
1
ro. 1 ~,am_;kr..~u, -rory }' spisa:1y w;,i·!"'~ 

' . . • - '' "t<>óo i«3Z "l ll'"?Cn' !\t0i7\i Pf"i""'l po '" ·m Pe>s 1 ~11:> c'wo f.' z1ęc1 I ~"r"c~z;: I ~w•al< ow Dr7" zarl10'N'an· u WS'c:-~„- r 
1)1·awidto\\·cm \vyi8dowaniu sc'dziwv 'i •'' .„ , .... - . ·· ' · -.. " · - · · I~ '1 ~ - ·1 · ' '" ' · „ 1 • • '. • • • • ·: .~. • - ' „ ·•· ''. 

'1 · l d t t t"" d q;' l, "·' ' znać ŻVC'?. , ,_.,„afr· c:-lwod·w~o :•~z"l~;z~- 1 Je w · ·nv c0·11'~.; •nzv UL l.r.:i,"'e;·.1,~n·: !' forrnainosc1, wvma~any::h pr.zcz ;1r::i.W•"'i 
rn11c v <i o rzvma "ą ait\' VJ) om Pn'J . · · -1 . ba • • · • n · h 1 _, · z· · · ·G ·, _,· ·1 . ; -. . , · ·· - ·' . ·, ' ·~ j 1ą s1ę w lep srio•o l /0 t:. ;.na ~Ob c "CC '" Pt''"' . r aw. •:·vo•c ( '1 .~YJL;!,;i1 po, ~resztą miasto errewa n·c :i;r~·er•t 
\\.fZlliaJący go do UPTCl\\ iall/8 Z<l\\ odu. i al ny domek. or"!b·/ (l•1v i"".ybą :'l 'i1'1ie /·'ks . < ro'n d'.'Ct ob· ;"','!. prid~ia'.V'•? rzek•,- i czylo po ks. Karolu 313 rni!jonnvr, j;1!1 

Pl ota. czony w wcd:>::·~ ~·zy'tc'· ohok ś·:n v· ,._,ncl i·;~ "t leP "('I:'"('! r; cfo1- 1 T"'nll m<i.;„ 2e~0 ·chce Flrunswick. lecz tylko od 20 rl•.1 "';( 
Lotowi najstarszego tec;o pilota przy nei, Przi:z t~ "?yhrz rnn~~q pq-d~ląd::iC: ry'fi~, ~ v'2d~1·:(;„ ;~(~ ;>?fi~ .„,·1'0'>'e1 1inii ~"•lr>m- i miljonów franków, p•r:l wa;,·u1J.ki<>;i:i, ŻE 

g- lądał sit; 11 ajmfodszy icg-o koieg-a, pi ot- całr-m1 11tidzin:tmi. · ' t kicru J,: i···~ ·1, i.11dzi -~ Pa p0c1 ~la'wic c"•:ic; 1-Nv:d':lwi norn ni]; zl';_Ji:::odawcv. 
nast oletn i Johnny Clark, posiadaj<\CV cly Dzięki iynł po>:kpoirt ._._. te 0 hciic~ W' -I rlz 1h .'.r' ;"r,z'(-. w cliw'li r-.Ponąd· <•nia I ·Pomnik ten ist:n!ejc dotychczas ,„„ Gt 
Dlnm pi lota inż od trzech rnicsi cc.r I twórnie filmowe mogą w dość łalwy , 11n- ! tcs • .::mcnb zriaj ?ował się poJ ~ :.natt>lc;, ne'wie. · · 
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Triumf bokserów łódzkich w Poznaniu 
Na wczorajszych zawodach .iubHeuszowych poznań-: 
ski.ej Warty Jlięściarze łódzcy odnieśli pełnowartoś- 1 

ciowe zwycięstwa 
W ra~1ach jubileuszu 15-lecia pornar1 Jw uclzi~de Majchrzyckiemu. Łodzianin I 

!kiej Warty urządzouy został w dniu \valczy \vcale dobrze. 
wczorajszym d\vudniowy, wiciki tur- \Yai;a średnia: J-Jarry Tzerr (Union i 
niej bokserski z udziałem najlcJJszych - ł'.ódż) - Czarnecki ( Poznall). Już w 1 
Jięściarz'; kraju i jednym zawodniku z picrws:;:yc!i chwilach uwydatniła się i 
Jdańska. Na uroczvstość iuhiJcuszo-\va rażąca przewaga lodzia11i11a, który na- l 
wstali zaproszeni ~-ó,'.71lici l6dzcy bo~ tycl1miast doprowadza przeciwnika 
<scrzv w liczbie C7,tcrccl!, a mianowicie c.lwukrotnie do zetkni<;cia sic deskami 
fomasz Konarze\vsh Erwiu Stibbe, ringu, a scdzia dolicza do 9-ciu. O dru
:iarr" Tzcrr i Oa'ivilll. Zanroszon:vm gk.;n starciu, Czarnecki ciągle nrzytrzy 
iostat .icszczc mi ·trz województwa Ar- mnjc przeciwnika za co zost;:ije dwu
tur SeidcL leez przy_iazd jego zo;;tat w krotn-ie napomnianv, wreszcie w ostat
)Sfatniej chwili odwolauv z powodu cl-HJ niej rundzie za dalsze --··nwadzcnic wal 
<oby przeciwnika, misi.Pn Polski, Ar- ki faul, zostaje siu.sinie zdyskwalifiko
;l\iczo. \V p)rrw.sn·m dni11 z::rwndów wany. Łodzianin byt o całą klasę lep
~odzianic odnidli \vielki trirnnf. do\VO- szy. 
iz~w polskiemu ś1viatn sportowemu, że Waga ciężka: 'vV tej kate~rnrji zawo 
iV pc1vnycli katc<.;orjach ,,·agi !lic ma.i~~ dników mierzą swe sity: lodzi an in .Er
;obic r6w11ych przeciwników. Zawody wiu Stibbe ze znakomitvm gdaiiszcza
J,vly pocl ka)dvm vn;g-!c;dcm bardzo u- ninC'm l--fasscm z11any111 (w ł'Jo<lzi. Spot
:l<Jne, a wypclniaj~ca t!unmie sale; pu- kanie zakończyło się wiclkiem sukce
Jliczno~ć, nic mo;.da skarżyć sic; na brak, sem loclzianina. W początkowych fa
~mocji sportowyci1. zacb walka była stosunkoko równa i w 

\V 1nliki tcclrnio:1Je poszczególnych żywem P_row.~dzona tempie .. V.,T trze~ 
;potkiii'i są 11asf(e!)Uj<ice: c1e1!1 st~r.c1u. Stibbe wal.czy z rnebywa~ą 

· z;ac1ętosc1ą i trzykrotmc powala gdan-
Waga lekka: SZ?Jcrlif1ski (Warta) - szczanina na deski a za czwartem Has 

~·_obkicv;icz (\Vartu). Spotl«111ic na 11is- se pada już ostate~znic i od le o. ratuje 
~1,in i_1nziomic zwyl:ięfa na punkty Szpcr go gong. Zwyciężył wobec tego Stibbe, 
rns\.;i. wysoko na Pldnkty. Z chwilą kiedy 
, Wnr.:a nnsza: Or7.C1J:owski (Górny Stibbc powalil przeciwnika po raz 
~,J;isk) - ~(c;pni „J.k (Warta). Siły prze- CZ\Varty zerwał siQ huragan dtugotrwa
:iwnik(iw nivvnc, spotkanie nic dala łycl1 oklasków przepełnionej widowni, 

w angielskich fow. sporlowycti uzyw~Ją bar(łzo pomysłowej maszyny <.:la skn
statowania wiele wysiłku ludzkiego wymagają rozmaite ćwiczenia cielesue. 

*'""!!"!' A 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś, jutro i poniedziałek. 

~cw!ta. tu. która w ten sposób dzięokwafa naszemu K 1 d. k t , · • d i K ) t 
Wap·~ }(Qf!lda: Pyka (G. Sląsk) - zmvodnikowi za przeżyte chwile emi- ... a e~ arzyi ~P?'r ?WY na iQzle~ ·z:- o ars wo. 

]!011 (Warta). Zwycic;stwo na punkty c.ii. W ostatniej parze '"alczyl łodzia- s11ejsizy i dwa d:m sy.n~ą't prnedst~w11a się Łódzld Kłub sporrtowy urządza w 
;:1rz-.rpadlr1 lcp~tcmu ślązako\vi. nin Tomasz Konarzewski z cwlowem pod wzgilę~-cm Ja·KO.SCI'OWY~1 wyJą.ilkowo 6 . _,,, d 

..r pięściarzem Pomorza Lubańsldm. Wo- ·słabo. W p1erw~zyrn r~ędz11e wpływa n~ dntiach 4, 5 
1~ czerwca wyc1eci.r..ę o 

Waga lekka: Górny (O. Śląsk) - Ka bee druzg-ocącej przewagi Konarzew- tv J~:-k sp.otikan o m1~tri:ostwo. P.ołs.'kl., WeHwnJila na przest[·zent 240 lk.tiilometrów. 
~a:~ i i i cwJ:.~z (\Varta). -Wielka różnica kia skicgo sędzia ring-ozy p. ))pt. Bran prze- v<;zakm_}-.Ag_a I, za wy;Jąrflki1em kfilku klu· Wyja·zd: soboitia god!z. 16. 
~Y 11wyclatnila ~i Q jn:t w - pic;·wszyclt ude rywa spotkanie już w pierwszem star- bow proznuJe. . . Koto sportowe -„Ognisko" przy zw. 
rn~l!iaci1. 1v J;trirych cclowal Górnv. Za ciu. Samo przerwanie walki w pierw- Kru!endarzy!k łtzydmowy wygląda na zaw. drukarzy u~ą<l.za wycieczkę do 
woi.lnik ten n J"J()f''ŻllcJ· sile ciosu J„1.1ż \\' st '1nuJąco· Kalisza. Przestrzeń 220 klm. Wyjazd 5 

• • . y . • szem starciu mówi o przewadze mistrza 1,,.., ' • • • 
~1crwsz.cJ rundrn~ zwyc1ęza przez k. c. Polsl\i wszystkich wag. vV dniu dzi- Sobota .Bousko, ~u:rystow ul. Wodna czerwca o godz •. 4 ;ano. . , 

\V tej samej w~~dzc odbyło siQ spot- siejszym zako(1cze11iu turnieju pięściar- gl•d:z .. l~,30. Turysoi - ł!akoah. Reilmrd or:garnwy~ wy01ecz.kę .Qo .To-
>::anic J'od;;iani11a 0;~\villcg-o (S. S. Union) I skiego. Między lnllcmi odbę\lzie filę sen • ~~"'ko Sokoła w Zgrerzu. god!z. 

16 
maszowa. Rrusłtwn 120 kim. wY'!"Zd 

~ b. 111isirzern Pol:ski, n~prcze11tantem sacyjne spotkanie dwuch największych Cm ~zda. - .sam?011 · · 1 W d ·-"· - :medza1ela, 4 :rano. . . 
. 1asz~:cl1 barw liO.r<'.;:J.JwyclI w _Bcrlinit I !"YVlali Konarze\vskiego i Stibbego. Za- d~~e~ztela'tt~i%s'~0(fu~l~k) ~ Ti:; ~;t łJedyne wyśoi:g.~ or .. gaJtM,1;J!1e z. T. o._s. 
;J.a m!strzostwacli tnropy Maichrzyc- mteresowanie tym spotkaniem 'u Po- go 'Zl. PP; · a 1 . Y I3ar-Kochba na szos>J:e Cłro1JnY - ~Zg<fW. 
dm. Zwyci<;stwo na punkty przypadło znaniu kolosalne. · . PoniedZiałek: Bo11s~o ul. Wodna go- - Ruda. Wyśc>®iJ odbędą isię w me:d·zie.-

dz11na ? 'PP· ttąlkoah_ (B1ielsk) - Ł TSG: Ię <> ~e 9 rano, .sitart w ChoJnach 

llódzcy za udnicy wyjechali wczoraj 
Bo1:sikn Ł.K.S <rodz. 11 Ł.K.S - S1fa. u wylotu Rzgows00ile1, prororam ohejmu
Boisko P. T. G. (Pabjanice) godz. ·15 je 5 bileigóW. 

P.T.C . ._ G.M.S. 
Bo:S·:_ , Sokoła (Zgierz) godz. 11 1Jed- Lekkoatletyka. 

na mistrzostwa Polski w zapaśnictwie i dźwiganiu 
ciężarów. 

nO'ś-. - Szturm. 
Boi1sko Uli. Wodna god. 11 Pogoń .--- , -W .ciągu obu &ii swiąt l.j. w nieazie-

Samson. łę . i -poniedziałek na baisku LKS. odbę· 
BoitSko S.S;K.M. ( Coojlny) godiz. 17 dzie . się -dwwne.cz łek<kioa·tlietyclZ'tl.y po-

Tcg-orocz11c mistrzostwa Polski wszy 
stkicll wa.z w zapaśnictwie i podnosze
niu cięż.ar(,,.v postamrn.- n Polski Związek 
Atletyczny urza.dzi6 we Lwo\vie V' •• 

dniach od 5-6 czenvca, w związku z 
\~Tystawą Sporto,vą. Postanowienie to 
należy powitać z petnem uznaniem, 
gdyż w ten sposób cykl wspaniałych im 
prez sportowych, nołączonych z wy
stawą wzbogaci się o jedno pierwszo
rzędne widowisko więcej. 

Jak doonszą nam ze Lwowa, na mi
strzostwa zjeżdża z górą 100 zowodni
ków z Vvarszawy, Łodzi. Poznania, Kra 
. kawa, $ląska, Inowrocławia, Bydgosz
szy i Torunia. 

SSKM. - Sokół - (Pahjani:ce). między .Ł~S. a Policyjnym KS, 
· Boiisko . w· Kons-tantyinoWlie god. 1 T · Prag:ram .:zawiodów. ba.:r<lzo uromial· 

Konsiban±ynows!kli K. S. - Gwilazdia.- 'Cony· i obfity, 
Bi.osk~ Ł.K.S. g~z. 17. Orkan - o:.ł ·„ ·Z d ł . 

lrndz~nr". · , . . . • awo y enn1sowe 
~rn~~D w .ZdunSlk1ei WoJ1: Sok.ot --1 j strzeleckie. 

Pf>l1cymyK S. godz. 17. 
BG::;ko .Sokota (Zgii·erz) godz. lf ~~-.t:{ • · N>8; 1bo?s•ku LKS. w. so?otę iniedmelę 

kabi1 - P~:pd{!. _· , 

1
11. pon~e~z:ałek , odbywac. s1ę b~~dą ipr~ez 

Bodsko ' Burzy (Pabja1n.1iice) godz. 11 ~ły: Men zawody tennis.owe 1 strzel~c-
Burza ~ lfaśmonea. k1~- . , . . „ . 

Łódzki sport ciężkoatletyczny repre z 1. '- · ł d • - b t • • 
zentowany będzie przez sześciu zawo- . ·O. t m o. z1eź_·y .ro . O OICZeJ. 
dników, najle22szej klasy. W dniu wczo 
rajszym, wyjechali do Lwowa: M. \Yien W dniach 5' (6 czerw~a odbędzie się Wiśle dla pań i panów, zakończenie s1zfa 
g-arte1~ (waga ~usz.a), dwukrot~y: mistrz w Wars-zawie 2?1·ot młio.cLZieży robotniczej fety kolarskiej lU'aków-War~za:wa oraz 
Polsl~~· N. Dut.k1;w~cz (waga PJ?rkowa), na boi.s:ku KS; Skra. Przewictziwy jest mecze piJlki nomej między drożynami 
B.. Wmnykarn1en kilkakrotny mistrz _Pol udział 2000· w;:zestnl:ków. W progr.amie: robotniczemi. Łódź ireRre.zent1owana .je.st 
ski„ (wag-a Ie~ka), J. Lange,r ~w.aga ~re- ·zawody lek~:oatletycme dla pąń i pa-\.na zlocie prze·z RTS. Widzew. 
dnia), J. Mmz (waga . pok1ęzka) I L. n.ów boks zaipasy biegi pływackie na · . ;. 
Stern (waga ciężka). Snodziewać się ' - ' · · ' 
należy, że Weingarten i Winnykamief1 
przvwiozą ze sobą zaszczytne tytuły mi 
strzów, albowiem znajdują się w znako
mitej górnie i ich ostatnie wyczyny da
leko odbiegają od wyników, ich zamiej
scowych przeciwników. 
............................. $. 

twliędzyn1rodow1 
wyścigi dystansowe. 

Wyścig , szosowy 
o mistrzostwQ woj~wódz

twa łódzkiego. W dn. 19 czerwca SS. Union Ul1"'ządza w 
Helenowie wielkie wyścigi dysta.n.sowe za Jak się dowiadujemy S.S. Uni·on lZ po 
dużemi motorami z udziałem extra kla- lecenia PZTK. ur,ządza w dn.iu 1'2 h.m. 

tt • • • lsk" · wy.śdgi s~osowe o miskwstwo Woje-
sy za15,i-.aru.croe1 1 po, · 1e1. ~ .J, t Ł, d~1..· t · 100 wU<Uz wa o UK.tego na :pr:zes rzem 

Por. '16 pułku ułanów STEF AN SI\lJ-

1 
PIŃSKI zdobył nagrodę „rzeki Wisły" 
na międzynarodowych kcmkursach hip-

picznych w Warszawie. 

Pozatem odbędą się również wyścigi I kilometrów. Start i meta w Krzywi-u 
&printe1'ow;s1kie miej&eowych }eź<lźiców. pod Zgierzem pół:met1a na szo.sie War-

-
5

,. __,,_ szawskiei p1od ł.owi<;zem przy słupie 
,3.11. 

I 
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WIELKA F SC UJĄCA PREMJERA 

ap;pw 
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DRZWIA ZAMKNIĘTYCH 
o uwiedzenie Grety HBCKBR. Dskarżyciełen jest PRlkurator JDRDl\H 

Dra mat współczesny w 10-ciu aktach. 
Kto ~he~ ujrzeć ~ceny sl\du ,,~rzy ~rzwiach zamkniętych", oddane z najwyższą precyzją prawdy, kto chce z-Obaczyć najtypowszego nieubłaganego 
oskarzyc1ela w na1głębszeJ m1m1czne1 grze towarzyszącei krasomóstwu trybuny oskarżycielskiej. kto pragnie oglądać twarzyczkę skrzywdzonego anioła 
godną pędzla Rafaela, - ten winiert udać się do kina „SPLENDID" na pokaz obrazu „Sprawa przy drzwiach zamkniętych'', 

w którym ro~ę prokuratora odgrywa HA M IE RE ND ORF 
sr mistrz ekranu , ' 
a bohaterką główną jest europejska LILIANA GISH równa jej grą w stu odcieniach bólu 
i radości, zalotności i gniewu, miłości i WZl:{ardy i przewyższająca ją urodą sławna Mery Jonson. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. A. CZUDNOWSKIEGO. 

d godz. 11lz do 3 cena wsz stkich miejsc I zł. i 50 

Zawiadomienie. 
Nlnłe)szem zawiadamiam 'Wszystkich mych 

Klljentów, że z dniem 1-go czerwca otworzyłem 

Wiatki Zakład Potograliczny 
p. n.: 

„SWll\TłaDCIEłł" 

SWARZfWH-mieisce kąpie:owe nad zatoką Pucką, ~~~~~,~1 

licznie odwiedzane corocznie, z sztucz- LECZNICA 
nic w b. r. urządzoną plażą z białego pia lekarzy specjalistów i giibinet denty. 
sku, sprowadzonego z ttelu, bezpieczne, - styczny przy Górnym Rynku. 
woda nadbrzeżna płytka dalej stupnio- Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
WO głębsza, czysta, j)l"ZCZ kąpi:.~lc wo- przy przystanku tramw. pabjanickich) 
dne. słoneczne i czyste, morskie powie- przyjmuje chorych w chorobach wszyst-

• kich spec1alnoścl t>d g. 10 rano do 6-ej 
trze bardzo nadaje się ~ako miejsce le- po poł. Szczepienie ospy. analizy (mo-
cz1i!ce różnych chorób. vV•;zd ko!ejo- CZU. kału, krwi, plwocin etc) operacje 
wv z kierunkami na ttel, Pm:k i Kro- opatrunki. 
kowo pozwala urządzać w-r. cieczk! po Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 

I 
J I Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 

okolicy. świetlne. Naświetlania lampą kwarco· 
Bliższe informacje udz.icla: wą. Roentgen. Zc:by sttuctne, korony 

Z d • • H t I ·3, f '• k złote, platynQWe i mosty. 

Dr. med. 

Róiaaer 
DzielnaN~ 9 

Tel. N! 28-98. 
Choroby sl<órne, 

weneryczne I mo· 
czopłciowe. 
Przyjmuje 

od s·-10 j od 5-8 
Leczenie lamp~ 

kwarcową 
Oddzielna pocze• 
kalnia dla Pań. 

w domu przy ul. Pafiskiej 112 84. 
Zakład mój wyposażyłem w najnowsze 

aparaty I zaangdowałem wybitnych fachowców, 
wobec czego mam nadzieję. że nadal cieszyć się 
będę względami szerokich sfer mych Klijentów. 

arzą grumy I .O e 'a 1,7 • W niedziele f św ic:ta do godz. 2 po pał 

............ „ .. „HiiiHO;ie·if iiiO„ .. ~ ~miz:.~:=. t 1
HOf OWiU 

przyjmuje w iec..t 
nicy przy ul. Piotr 

Z poważaniem 

męskich kapeluszy i czapek w róż· 
nycb gatunkach można tylko na· 
być w znanej firmie 

„SPLENDIDH Konstantynowska 31 

625 rozmaitych, prawdzi
wych 2waranto\1ianych, do
skonały katalog tylko 9 zł. 
Bog/Jt'O i lustrowany cennik 

be:r:płatnie. 

kowskiej 294. 
codiJennie od godz 

2-7 wiecz. 

L. LAK& Uw!lga· Ceny reklamowe, 
U • Przyjmuie do przefasonowania. Goldherger & Cie, Lumoa (Szwajcarja). 9fi89CB8 

•••••ó•••••••&0•••„················· 
Najlepszy spinacz do akt jest 

xxxxxxxxmcxx Ogłoszenia drobne 

IR I z dniem 15 czerwca b. r. zostaje otwarty . I Oo wynai~ria ...... 
k 

I• wyrób krajowy, patentowany pod W. K. 424. Do Pensjonat dla dzieci 
w Bolesławowie 

(1 kim. od stacji Andrzejów) 

pod kierunkiem D·ra Wand1 Kaufman
Hirszbergowef i Felicji Kędr11ny 

Miejscowość sucha. lesista. - Stała op·eka 
lekarska na miejscu. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie między 
godz. 3-5 po poł. FelicJa Kędrzyna, ul. 

Sienkiewicza 37. m. 41 

Po nabycia w wszystkich składach papierniczych po 
cenie zł. 25.- lub po cenach hurto\Vnych od 

rontowy z bal E Sł Zak!adów Pprziemyslowy~h27 6 d f 9 . .! . ORt : 
konem. Piotr- • oer1ng, Oznan, rll ll 8 . 
kowska 87, m. 8 00000000000000000i:>~ .„ ••••••••• 
no wyna1· o[·1~ p I c ~ ~nu~ui~ !!r.:, ~!; !!!!!'!.i~~ 
U ~ U do Sprzedania posady BONY Pomorska 10 
1 nnKnJ~ 1 na granicy miasta w pobliżu iA.~z~~~~u:owa- w Zakowlca~~; ~ii1! Sokołowskie L r U L L . . rzystwa do starszej go przy dworcu 

frontowe szosy Konstantyuowsk1e1. oso~y. Mogę wyte· w leccnlCI' „sanltas" od 3-4 
chac Oferty sub 

lll piętro, lewa oficyna. . skromnie umcb~owa I Dokładne in formacie od g. 7 w. „OPIEKA" 

tfi€10e•••••••••••••••••••••••-•••••ai ~~· 11~drzeJa ~g 43 
foXwark Brus, telefon 33-03. w adm. R~publiki 

Tanio na wypłatę 
obuwie Piotr· 

kowska 31, w po
dwórzu, 3-ę wef kie 

Obuwie trwałe, 
zgrabne. tanio 

na raty. "Kredyt'' 
Nawrot 15. I p. X 

D\a ogrodowej za• 
ba'Wy r•k•ety o

gnie bengalskie, 
czapk•, parasolki, 

chor4giewkl, latarki 
balony girlandy, 

wielki wybór pole
ca J Wotntca Piotr 
kowska 126 6 

Poszuku1ę fronto• 
wego pokoju przy 

izrealick• ej roozlnle 
mote bez mebh. 

·Oferty .Kawaler.• 

--p - W Ł d i l 4 OO 1
1 

• • -z -5- r o ł · ZWYCZAJNI'!: 8 gr. za wrersz mlllmetro""' (na stronie 10 sz"alt). - W TEKSCie: renumerata .o z .z. ' m es1ęczme.- am!efscowa z. g oszen· a. ""' „ 
mlesięcznie.-Zagran!cą 7 zlotycb miesięcznie.- _ 1 • 40 grosty za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe l zaślubin. po 

Odnoszenie do domów 40 groszy. tekście JO zl Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drozeJ. Za terminowy druk 
Redakcfa I Admłnlstracia. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6-7. ogfosze6 admlnlstr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po pot. Rękopisów nlezamówi<r Ogtoszenła kolorowci (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 proćent dro&ea; 
Telefon administracji zz.14 - - - - ny~h nie zwraca się. - - -

Za wydawnictwo •• Republika" sp. zóir:Q.dJ)O'\V,Wh1.d;vstl!iw POI~" w ~,frukarnl:Rep-u-bl-lk-J"-J;,ódC PlotrkQW k -, ••• 




